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„Sędzia niesprawiedliwy”.
Ze Cieszyńskiego nadchodzą wieści komirorzy polk yjnych i niemal pod ahny-

'łoraz bardziej ponure. Zda się, iś iakaś tra- 
jpodya sawisU nad tym krajem, nad dziel
nym Indem Wąskim, który przeobowav’szy 
ęrzez cale wieki .niewoli nieskułjuie uczu- 
i©aa narodowe, o przyrodzone prawo współży
cia z Macierzą walczyć musi jeszcze w dniu, 
■w którym Macierz ta iy je  wlasnem, pełnem 
iyoiem państw owom. Tragedyę tę potęguje 
świadomość, iż wa kę tę prowadzać teraz nrn- 
«f już nie tylko z wrogiem, lecz s tymi, Łtó- 
a.y z m oc/ wy rolni obecnych władców świa- 
ła  przybyli dać tej ludności możność zade
cydowania o Bwej przyszłości, którycn lud
ność ta wynzekiwała z wycii^gniętemi rę
kami.

d ła c ii dw u d ziestu  ia iid a rm ó w  c ze sk ich ?  I  t« 
w y y s t k o  p o  z&p^wn en iu  k o m isy i, że  z g ro 
m a dzen ie  o d b ęd z ie  się b e z  ża d n y ch  n a p a 
śc i ze  stru n y  czesk ie j i że n a  "w szelk i wy- 
padcfc p rzy b ę d z ie  n a  cza s  wiecu do P o lsk ie j 
O straw y  w asystencji oddział w o jsk a  fra n 
c u s k ie g o  1

A  teraa ł-zecz niijibolośriejfeza. Na cze le  
k om isy ’  p le b is cy to w e j s to i d e le g a t fran cu 
sk i, br. M «  n n e v  i  11 e. fen g łę b ie  ostraw sloo- 
kar-wińskl© o k u p u ją  w o js k a  fran cu sk ie . 
W szy s tk ie  zarząd zen ia  a n ty p o ls k i* in sp iro
w an e są  ttzćz  f in n c u s lc e  c zy n n ik i k om isy i. 
W śró d  fran cu sk ich  t  la d z  w o js k o w y ch  zn a j
du ją  sie  o fice ro w ie , k tó r z y  d o ty c h c z a s  p e l-

j Misya aliancka w Cieszynie miała przed | nfu jftiżbę państwu czeskiemu I którzy bez. 
'■otrą zadanie pozornie tylko trudne. Nie prze- 1 
erymy, żo sprawowanie rządów na obsra
n e . na którym walka narodowości w a roz
pętała się do ostatnich granic, wymaga rę
ki przezornej, rozumnej i delikatnej, io ręka. 
ta miu' być tem przezorniejszą i delikatniej
szą, iż chodzi tu o dwóch kombatantów, 
*  których każdy —  praymnajmniej w Iteo- 
■ryi —  uważany jest za przyjaciela. Lecz J«- 
-Łaż drogo, jest w tym wypadł.u łatwiej",za, 
jakaż bardziej wskazana, niż ta, którą wSka-* 
‘tuje zwj czajne poczucie prawa, zwyczajne 
‘«astosov.- rui tych zasad, jakie zostały już 

• ^wytyczone jeszcze przed lowołaniiem do iy - 
em obecnej komisy?, bo w lutowy co i sierp- 

jHiowyclrucIi'walach Rady Najwyższej?
Tymczasem jednam z pierwszych kroków 

%omisyi było sakcyonowanie zdrady *ł bo*- 
jprawk. Miasto fcUnąć twardo Ba gruncie 
jraw a i lojalności, miasto nrzj wrócić moc 
obowiązującą postanowieniom tatowym 
1 wprowadzić z  powrotem swojskie władze 
■drażnistr&cyjne w obszary, położone poza 
/dotychczasową linię detnatkacyjną, korni sya 
■święciła w całej pełni gwałt, czeski, a na- 
ijwet nie cofnęła się przed jego pogłębie
niem-
< To był pierwszy krok komisyi, rracająicy 
* ż  „nadto przejrzyste światło na jej inten- 
tye, na kierunek, jaSi przy sprawowaniu 
■wego wysokiego urzędu zamyśla obrać. Za 
■tiiiri poszły d. >sze, jak zakazywanie w^wów 
polskich, milcząco przypatrywanie al- 
■zym arę:zb>v,\iniom obywateli, przyznają
cych się do polskości, i  wreszcie pozbawienie 
ludności polskiej nawet bezpieczeństwa ży
ciu  Czemże bowiem imiem można nazwać 
fakt, iż.w  Polskiej Ostrawie na zgromauze- 
irfu. odbywającem sie na ziemi polskiej, na 
■kuli, za której bezpieczeństwo obecaie ko
misja ręczy, uzbrojone opryszki czeskie Ja
wnie napa la ją na posła ziemi śląskiej i człon 
La śląskiej Rady Narodowej, pos. Rogera, 
■ zbójeckiego napadu dokonują w obliczu

obsłonok uważają oię —  użyjmy łagodnego 
wyrażenia —  et, rzeczników czeskich. Po
wiedzmy otwarcie, za obecny sten rzeczy 
bierze na swe barki odpowiedzialność dele- 
gacya franouuka, w której mniemaniu funk- 
ojre komisyi mają polegać —  na j rzyznaniu 
Śląska Czechom.

Francya cieszy Kfę w Polsce prawi pom
nym kred  ̂ moralnym. W ęzły ducha, wę
zły idei, fącząće Fraraeyę s Polską, węzły 
krwi wspólnie prze!©1 -m ej, przetrwały po
kolenia. A  do tego pi zybywają węzły wspól
ny©!] interesów w Europie. Cóż w ko cbd 
wnego, źe społeczeństwo polski© ogarnia 
m r f s  głęboki >go Mlu f żalu, i i  do roli 
gnębksela bohaterskiego ludu śląsaiogo da- 
a się użyć bola .teiski, miłowana p.zez tuo 

wwzyutlJ^h Prnncya, u  Francyjl, która 
uroiła  poświęcić miliony twych wojowni
ków dla odzyskania ó  izacyi ł LotaryngS, 
mułjI trk jej j, jak nom. Śląsk Cle- 
W ft skł? Cóż <fr:Iwnogoy ós w tej dężkfej dla 
serc i v< <>*uć nasaych ehwSl płynie apel A» 
przerlstawiJeli Fraacyi w  Wsi szanse, 
p- P r a l o r  «  I jpen. Ele nr j r Łt ,  by *e- 
durcli Pcdsc" wyjaśr;ć, ta j tc,, co się w 
Ciosanie ebi.c-rie dzieje, jeat jedynie f«- 
tainem ®ię.poro7.um:cnioin, <sy też —  stea- 
saią rzeczywistością?

Lecz —  śfu^zną może być uwaga synów 
Frarcyi; na^ytii q)rzymie]zeńcami są ró
wnież Gzesd. Wiemy o tem i bynajmniej me 
żądamy, byście o węzicch sojuszniczych za
pomnieli. Domagamy się bowiem od was 
rzeczy tylko jednej: s p r a w i e d l i w o 
ś c i ,  tej sprawiedliwości, któs ej u /m iaro 
wyśue się podjęli. I gdy ta sprawiedliwość 
ma paóć % n.k waszych, chcemy, byóde 
mieli pełną świadomość, iż na^ńęoej talu, 
łez i przekleństw p.ul% na głowie „eęo.-iogo 
ui6jprawiedliwego“ .

A takim sędzią Francyi być nfe w oln o!
W. K.

H i ;  i  liiiH ie P ili f e i i .
Ro^cspondei.t berliński „Temj^sa14 tamie- 

■zcza w jednym z ostatnich numerów cieka
wy interwiew z gen. Hoffmannem, który br:ił 
udział w obradach pokojow ych w Brześciu 
ł v. O renem-

Obaj generałowie, jak stwierdza korespon- 
& nt, mówili z nim ze szczerością, która, wy
raźniej, niź wszelkie komentarze polityczno, 
wykazuje brak powagi rządu. Gen. Hoffmann 
nio mieszka już w.Berlinie. Podobnie, jak 
wszyscy oficerowie, którzy zajęli stanowi- 
■k.a wyraźne, został zo stolicy usunięty i do
wodzi obecnie brygadą ,,Grenzschutzu“ . By
wa wszakże często w Berlinie, gdzie można 
go spotkać w fHłMTiym klubie monaircbfaty- 
cznym pod Libiami; tu gry wa w pikietę, bo 
Kosko zabronił oficerom grać w „ecarte“ .

^Noske —  mówił generał —  jest człowie
kiem energicznym, ale nie pozbędzie się swo
ich soeyalistyeznych uprzedzeń. Często, gdy 
chodziło o powzięcie postanowień, mówił: 
Moi panowie, mac.e zupełną słuszność. Ale, 
cóż chcecie? Przez trzydzieści laJt należę do 
partyi socyralno- demokratycznej i nigdy nie 
bodę mógł wyprzeć się jej zasad. Od czasu, 
gdy towarzysze napadają na niego, 'dogi im 
na całej lmii4*.

General ^offn ?rn nie ma wielkiego Ruifa- 
łiia do „Reichswehru“ , obecnej armii nie- 
jnieckiej, która jest z każdym dniem-coraz

jW'**djłfę} sboŁ*eev,.;,:ov, .tnlć? U l o.akacli wyra
ził się noffmaim bardzo sarkastycznie. ^Pol- 

1 alca —  clówił —  ta-k samo zupełni© obroni 
] waa od bckszewkmu, jak zapłaci Swoją czę^ć 
i długu, zaciągniętego we Francyi przez ca<r- 
iską Rosyę“ (?).

Piuepońwnla też generał, ii© w dniu, w któ- 
! rym ożeniono Ł-rmie zaleją prowincy© ruwł- 
friałtyckia, wojska n i e m i i e k i e  p o ł ą 
c z ą  s i ę  % b o l s z e w i k a m i ,  Hórzy nie
bawem wkroczą do Berlina, tembardziej, te 
spartakowcy, komuniści i niezależni przyjmą 
ich z otwwnerru ramionami, jako oswobodzi- 
cieli- Czerwona fala przekroczy Pen, zasilo
na pi. oz ż /rdoły  nienueckie, a liczni mo
narchiści pójdą wraz z nimi przeciw Kutwi
cie.

„Wiem —  wywodził dalej —  żo wasze woj
ska odrzucą ho-rdy rowolucypie, Choćby na
wet poza graj»’cę  rosyjską. Ale bolszewicy 
maja za sobą olbrzymie przestrzenie Rosyi, 
gdzie się cofną, zorganizują, uzbroją się na- 
n<iwo i zdołają się przygotować do długiej 
walki, która zmy-y szybko Francuzów, An
glicy l ic  wezmą prawdopodobnie w niej 
udziału. Opinia nuWiezna państw zachodnich, 
znużona tą wojną bez końca, zaprotestuje, 
a socyaliści francuscy skorzystają fc tego po
łożenia, by wziąć odwet, za porażkę wybor
czą".

Gem r. Oven podziela zupełnie zapatry
wania gen. Hoffmanna. Nic wierzy w trwa

łość rządów Ebert©. Spartakowej cśgdy nie 
zostali powabnie rozbrojeni, ©o też było nie
możliwa, gdyż po revolucyi nie nastąpiła de- 
mobiłfeacyŁ. Zob.ioT© powró »!i do doirm 
z bronią I amimeyj^ W Bseregaob „R e‘chs- 
wohrhr" jest bard^r, duło złych żywiołów. 
Postęp antysemityzmu w tonuacjach woj
skowych szerzy ŝ ę znacznie- Ntekamość 
i nifąiorządek wsz»-dz5o straszny. W  Borbnie 
żołnierze fcr.rdną of«7ercnn korne. W  jedaem 
z bmr workowych ukradziono ■wszytki’*, 
instózyny do piaauia^f ~ywieiiono na samo- 
chodzie ciężarowym.

Adjufant generała, obecny przy rozmowie, 
odezwał «ię szyderczo:

Rabowaliśmy we Fianeyi dutlio, nie, 
jeżeli to może być dla pana pociechą, —  wi
dzi pan, żo okradamy się wzajemnie mi-^-y 
sobą jeszcze bardziej...

Stali Mm Piii z Fiiik
Polski aUieho handlowy w Paryżu, dr. 

Fniiiciszek D o 1 e i  a L, wdsmbd Polskiemu 
Towarzystwu Hnndlowemn ciekawych infrw- 
niaryi © "toscmkach kupfockich pomiędzy 
Polską a Francyą.

—  Stosunki' handlowe^ z Polską —  mó
wił dt. DołeJn —  były prrod wojną dość 
znaczne, jakkolwiek nstefiowały znacznie 
stosunkom Polski z innymi kraiami, w im
porcie z Francy i do Pol*ki przeważały praed- 
mioty aztaakl, mody i zbytfcn, eksport zań z 
Polski do Francyi redukował ńą do pewnej 
Dości płodów rolnych.

Ozem należy to sobie llćmacayó? Jak wła- 
tomo przed, wojną Łsndol zagraniczny Pol
ski, szczególnie z Zachodem, całkowicie zflr 
lainy był od N i e m i e c  Udział Niemiec w 
baułhu sagraniezmn KróL Polskiego wyno
sił orawie 80 puci. Owinowanie h.uidŁu za
granicznego Polski prze® Niemcy ttómaczy 
ssę przedewHzystkrem r.;*urir7ii<>ścdą b o zp o- 
ś r e d  n i e j  k o m u n l k a c y ł  P»Mrf « Łn- 
nemi krajami zaehcdnio-«u-opejakiOTnŁ Frak 
własnego portu uzależniał Polskę eafkowi
eje od irndków komnnikacyjnycSi niemio- 
ddoh. Eksnansyę ekon zmktmą w Połsce u- 
łatwia? kupcom niemeoHm kredyt dłngoter- 
minawy, chętnie miziełany przez nkh kup
com polskim, oraz świetna o  r  g  a  n ! c  a © y a 
w y w i a d o w c z a .  Wroszri© etymukietm, 
który torował drogę ntemleckie' ek ^wkut, i 
gospodarczej w Ralsc©, były wielkie b a n k i  
b e r l i ń s k i © ,  które dzięki świetnej ©•"'ej 
organizacyl krclytowej ogromni© ułatwiały 
naiviąc,ywani€ ewr^inkiw. Taka saloiuość 
handlu polskiego od h a n d l «  n i e m i e 
c k i e g o  w przyszłości będzie n i e m o i l i -  
w a. rol«ka no siada oirecni© własne w y 
b r z e ż e ,  własny p o r t ,  & w przyszłości bę
dzie p<viadała również własną f l o t ę .  Po-za 
tem trzeba 1 to mW, m  uwadze, Łt> Niemcy 
w chwili obecnej cały s z e r e g  w y r ó b  ów, 
któro dawniej eksportowały do Polski, mu
szą same i m p o r t o w a ć *  krajów obcych. 
Tonaż ni^miećihi został zrodukowany do nie
znacznego odsetiką tonażu prced wajennogo, 
bb or  kolejowy i0©ini©oJd znacznie ugzcziuf 
pfony 1 t, dl, wsfe^ t̂id© te ezynnitki ndowątpł’ 
wis \,iplyna na osłabieni© ekspansyi ni Bmic- 
ckioj hadlowoj w w s c o .  Wprawdzie prao- 
mysl we Francyi sJiutkiem zniszczenia spo
wodowanego wyi^dł runj wojennyiri, ni© 
jebt w  stanie Tyoduko^ać w tydh rozmia
rach, jak to miało miejsca nrzod wojną, to 
:edrak wykyr. towarów, które F r a n c y *  
mogłaby i m p o i l o w a ć  do Polski, jest 
b a r d z o  p o k a ź n y .  Już z reczlą obecnie 
import z Francyi do Polaki przybrał dość du
że rozmiary, o  cwjr śadadcEv choćby eał] 
szenąg powstaJyck nlwlawnc towarzystw w 
kraiu dla handlu z Francyą,

Z Frarcyi będdf my rprowsdKjH oSwę, 
tłuszcz, niektóre na&ioua, wina I owoce, 
radę żelazną, tkaniny, trzewSd, konfekcyę 
damską I męzką. przedmioty żelazne, jak nj\ 
rowery, aeroplany, wszelkiego rodzaju ma- 
*eyny, wyroby pen-fumeryjno i t. d.

Fol,dra będ ,e mogła w niedalekiej pray- 
szłości v;yvf<yń6 na rynek międrzynanodowo- 
go hąbdiu produfcta rejnicz©, jak masło, ja
ja, cukier, dirzewo, ołów —  i przetwory na
ftowe, tudzież ©ÓL

—  Jaki będzie z-kaes dHiałahwści raficy 
harullowego w Paryżu?

Zakres pracy Jiułcy \mdJowegK w Paryżu 
będzie niewątjiJiwio o l b r z y m i  Obejniio 
or działalność hiformm-yjną. pra se organiza
cyjne, funkeye doradcze oraz koordynowa
nie pnr*dHięwzit,ć na terenie francuskim oraz 
pra'© sprawozdawcze. Attache handlowy w 
Paryżu będzie : “formował Rząd Rzeczypo- 
spoKtej Fiancuskiej o wszelkich zairządze
niach, prawach i t. d., o charakterze goepo- 
darczym, v T’danyc.Ji przez Rząd Polski, o 
potrzebach fin.rosowtych państwowych i ko
munalnych pafeikic3ą_ o  pożądanym udizialo 
kapitałów francuskich w poaoczegółnych 
działach wytwÓTcz«jści polskiej i t  ą  Poza 
tem attache handlowy będzie mformowa! 
Polskę o ż y c i u  g  o  s p o d a r c z «  m F ra. n 
c y i .  zwłaszcza o  wszclłdch zarządzeniach

t prawne-goer 31acazycłi, o potraebach rynku 
! baneuftkiego, cenash i t, d. W drlszym e*r 
, pi jego nadani© bęciae roiagało na nawią- 
| stjuu ©tiosttiików s  o r g a a i z a c y & m i  
I p r i y w o t o w  ern i 1 wywozowemi, Biicre- 
j ującuiLi aLę Polską, współdziałania w two- 
! iz-cniu Izb handlowych francus^ao-ijokiidcii, 
tewu-zy itw żeglugowych fT^:t&u^;cepóh&oh

f t p .  Rędcso on nozo stawał w kon^ik^ie 
■ mieyami okonojiik-znomi i ułatwiał nawią
zywani© stosunków z odpowiedniemi Efero-’, 
mi fcanouskaemi, wreszcie przesyłał Min,- 
Pfzemyołu i Handłu oraz Min. Spraw Zagna-' 
nłomydh dwutygodniowe raporty © swąf 
działidnęćci i o  i^Łosunkacr go^podlaoaŁycłfc' 
we Francyi,

Warszawa. (Telefonem’̂  Wc&oraj EjawiŁ. 
: ' :ę u min. spraw  ragranicznych, P a t k a ,  
' -lelegacya P. P. S. i eocyaliscycznych zwiaz 
! ków zawodowycli pod. przewodnie■wcm por. 
Daszyńskiego, przedkładając mńlrtwm." 
znane żądania socjalistów w sprawie poko 
hi z bolsze^^ikamk - Minister w odpowiedzi 

! podkreślił, ie  rząd szczerze 1 poważnie tmk- 
.uje sprawę pokoju, źe do oświadczeń, jakie 
w odpowiedzi złożył dc’etatom Naczelnik 
państwa, trudno coś deusć ""sadniczegc, 
tudzież, i© od tego czasu stosunki nie ulo-

M -W-ta t  i  ’  'c .
W porieiirfałek będzie gotowy teka. od 

powtc.łZ? na notę bolszewida* wraz x w,w : 
t ankami rządu polskiego. Tekst tan opracuj© 
komisya, w tym celu powołana w łonie mi- 
nisterstw? sfVfUW zagranicznych. Zaraz po 
opracowaniu tekstu odpowiedź będzie przed-' 
beżora, sejmowej komisyi dla spraw zagra
nicznych, nastęnnie nad tekstom noty odbę
dą «óę cerady z koali-yą, a  wkońcri Tioffi 
prześle się rządo—i f.c-^dcrki^n.i1-

I f l i  W Ii. ( i i i
Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj odbyło dę 

zwjrGŁajne posiedzenie Rady Narodowej, na 
którem oroav lwno cały szereg spraw najwa
żniejszych. Spn.wozdanie polityczne wygło
sił poa. R © g  e r na tle ogólnej syiCuaeyi po- 
Utyczaej i aprowizacyjnej w  Polaco. W  za
kresie sprawy najpilniejszej, 1  j. stosunku 
Rady Narodowej do komisyi pleoiseyiowoj 
mówca stwierdził wśród gromkich oklasków 
&k>j Rady, ie  pretensye komisy? do Rady 
Narodowej eą rleuzasrdufone-11m  , uchwa
lają© swe znane rezolucjo, ikrawłweic Kato 
tfiso  głot opfcii poblirtmr j polskiej w  ćwoka 
1 raju. 0  pm oproszeniu kom is/i mowy być 
td© mcż/*, 1©6Ł jozosteje tu kata d ioyu  j>- 
*«Ł kemmya alkackr. przttfoona taa ft.,na- 
mł, i© Rada się omyliła, z  największy chę
cią Rada tę omyłkę cum Pofiiewiai jsdaaLc 
doiąó się to ni© sfeJo, Rada Nurodowa ibb 

logśa, toaozej postąpiA W  dalszym < ćągu. 
ćyskusyl 8ierokx> omawiano sprawę płsłw- 
BC t̂u. Os^atoCMii© dobry wynik głosowania 
jest pewny, alf nie powinniśmy zasypiać 
sprawy, ze względu na s^oimiczość komi
su  i niesłychany terror czoski.
’ drezyn. (Telefonem). Wczoraj po połu

dniu praybyls do Cieszyna część drug.-go 
batalionu Monte Raldo i część 6. pułlcn Aijr- 
nów. Wojrka włosKi© wzimccnfą z?iłogę fran- 
cu-?ką w Cieszynie i w Karwinie, a ponadto 
obsadzą Jabłonków, Skoczów. B-Lolsk, Etru- 
mień I w ogóle miejscowości, leżące na
wach ód od Ciob/ąyjia. K om ika koalicyjna 
BiJ^jwiła sprawo aprowizacji teionu pteH- 
s^ytowego w ten t^rosób, że na zachód od 
Iwdi demaTkax5vjnej żywo o.“ ć dostarczać ma- 
ją Ozea, na wschód Eiń Polacy. Polska 
dclegacya proponowała, by cały kraj saopa- 
trywano w żywność wsobnie, lecz 0©«1 ni© 
zgodzili tóę m  to, twierdząc, 4e i taik do
starczają o  wiele vwięc©j, niż Polslca. Korab 
syn postanowiła, *e i oaporządzenia swoje 
ogłaszać będzie ©ficrałnio w ^IDesS1*, 
.Morawsiloo-SlozskrTn Demiikr", w :cn- 

nRou Ciera.u i w  „Yftadoipcściach C3esz-“ .

R\;»d polski wobec bwisjl koalicji.
Warszawa. (Telefonem). Rząd pofekf w po

rgpunienłu z pos. Z a m o r s k i m  podj^  
ealy szereg postanowień przeciwko z a ra 
dzeniom komisy! plebiscytowej n? ŚSąsftn 
Cieszyńskim. Ponieważ dopjjro w ostatniej 
chwili sprawa, wybuchła w  ostroi formie, 
dlatego też-ako-ya rządu polskiego jest do
piero w toku.

Wyjaśnieni* pos. ZarnorskiRoo.
Warszawa. P. A. T. Poseł J-on Zam-orda 

praedstairiciel rządu pełakiege- p,ay między- 
narodowej koirii^yi pdebłscytowej w CiesBy- 
nie, który przybył do Warszajł-w d*a noaria 
sprawy z ozy i mości swojej rządowi, udzielił 
przedstawicielom prasy'następujących faif«r- 
macyi: Wedic umowy zawartej 5 fiartopeda 
1918 r. między Radą Narodową & Narocmrai 
Wyborem gminy czeskie na Śląsku podle
gają władzom eseskim- zaś gminy inne Dol
skie i niemieckie władzom polsidin. Skut
kiem tej urnowy jrod władzę czeską dostał 
sic cały powiat Frydecki, 5 drobnych grai-n 
powiatu cieszyńskiego i 6 wielkich gmin po
wiatu frysztaekiego. Reszta runiaców Fry- 
sztackreigo, Cieszyńskiego i Bielskiego prze
szła pod władzę polską. Na skutek stycznio
wego najazdu czeskacgc Rada nr jwyżaaa w 
Parviu podyktownla ap. óho"mną dceob pp.

Dmowskiego 1 Benesza unowę z 1 łutegoE 
z. n, wodłe której przez środę* powiatu Cie- 
-ijyósLiegio 1 Frysztackiegt) nrzechotM linią 
deinai(kacy;‘nat Administa ;ya  tywilna mia
ła nopoetać wedle noizn umowy z 6 Kstopadą' 
191Ł r. Poza irojakową knią demarkaci jnrB 
ZMlazto -smj 82 gmin ^olsldeh, gdzie Ozesś 
sprowadzili u n ą d  i pienią tze coesld©. nie 
potorfib jednak T*rząd£^ć administrajcyi któ- 
rateż w tych gminach chromała. Czesi 
srdcadzali staroetwom w Frysztacie i tSoroyK
ni© oraz sądom w Frysztacie, Cioszyiiin i Ja|j 
Uonkowi© w wykoo^ymdu władzy. Częste 
jednał tanaS ©harosfowłe czescy odsyłał* hu 
tereseutów % owca linii dem ar kacy jut j d ó  
Bżarostw po nronia ofrnm‘ditBasyi poiskiej’ 
Sgfcohłletwo u a u  po dzień azisie^zy me
ueierplato (m d  zrormmdzlł tyltoo wzdtui. 
Rażl demsTkmryjr t j Hnię oomą. Mied-ynaroi 
j o t /»  komisy* piebśacytowa, posunęła linuj; 
cnmaafcayjną jako wojskową i crLią, tejis?
ła ją jed"«k  jako hnię administracyjną i «ą 
nową. Uchwala komisy! podclóje w" :en spo
sób 100 tysięcy ludności polskiej pod wia- 
dzc e-rekie lub międzynarodowe. Jsk. ta 
uchwała doszła do skuRkuS ó;icrlzynavudowal 
komisya plebiscytowa przyjechała 80 &ty 
caaiia uiecaorem v planem już gotowym 
Pizy wiozła z sobą gotowe afisze w języka 
polkom i cafcisikiiu z zapowiedzią objęcia 
wiadzy od 8 miwgo. Dnia 81 stycznia odl*yło 
się peerwaz^ zebranie komig/i, *  na nasię- 
pnem w dniu 2 lutego napedła uchwała, ie- 
Hnia damankacyjna ma zstrayiiiać zns/szenię, 
■dministRscyjae i sądowe. Uch.waha rap&dia 
pod nieobecność jednego z deh-gatow, ktery 
racho ow sł Podczas pdy CLesi nie potraiiif 
ucsąciŁic poza, linią demaikscyjną własnej 
admrnistraeyi i sądowniccwsL, usiłuje t&ga 
dokonać cuędzjnuiroaowa komkya plc-Di-. 
wytOTt

Olwady międzynarodowej koiuisyi plebi 
sertowbj odbywają się w ten sposób, żf 
prócz prezesa i sel^elarza nFrt m> via, «T  
ma być lali przeitmiote/n. Tak też nie do-’ 
■tr.je idę zawczasu wniofaków, któro mają; 
być dyskutowane i rsćlłwalane. Sekrelar/ 
■pisuje tylko uchwały powzięte, lecz nie n o / 
tuje przebiegu dysfcnsjd- Z tego pow kIj- 
przedstawiciel rządu polskiego oświauczcalą 
rwo je składa na niśiiiio i doręcza je wszyst-' 
Idrn członikori korrasyt Foniewraż prezes i se- 
tere-.irz są Francurajni 1 txwm©woż dofąd' 
trą1 duje Się óa Śląsku tylno. wrojskr* tran- 
eusldo, bo włoskie jeszcze nie wzybyło, lud-1 
ność tam ejsra winę tyih  uchwał krzywdzą
cych I nJeuznających norm mfedzynarodo. 
wych, prr.-piatije Francuzom.

Wbrew por Mrowieniu paryskiemu kciifjlU 
tya uchwaliła zatrzymać żandarmeryę, tałc 
polską, jak czesi:a po tamtej stronie linii de- 
markaoypej. Żandarmerya oolskr na więk- 
i zej nrzestmni nie ma nawet 300 nieba gdjj 
na obszarze mniejszym po tamtej stron ió 
żamlanr.erya eureka Uczy więcej, niż 3.005 
judzŁ Komisya uchwaliła zredukowanie żan.-* 
darmeryi do liczby przedwojemiej, dotąd je j 
dna/k nie mrzedstawiła do redukcji żondai- 
meryi czesWei. a ponieważ komoudan agil 
żandarmeryi są wyłącznie oficerowie fra.ie 
ruscy, bidność ten 'sfciai rr^ezy prz ypisniel 
nieprzyenylności Francuzów. I^udność poi-*, 
sfca przyjęła m^ lzvnarodową komis', "  pir- 
bfecytowa entuzyastyczni© J r zaurąmem, a 
jednak potulność, z jaką wojsko czeskiej 
ustapiio, obudziła jej czujność. W ójci i czloiw 
kowk wydziałów pmranycl * 82 gmin poC 
©kich z poza lini* denuwicacyjnej załądafl
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poshrckfuia komisy!, ale go nie 'pirs. mali. 
Nancav€ioT).t"vvo polsk o4̂  uzyskało y.o-'lueVi- 
Tue" tylko dzięki swojej postawie K:-zwz<?lę- 
r';\ei. Ś>ąsk% R a d l Narodowa, zgodni e_ z o r ‘- 
r ;p ludności, uchwaliła rezolucyę przerw 
wstępnym uchwałom komisyi Miedz; n*ro- 
w a komisya plebiscytowa zażadaia odwoła
nia, ■ rzesro in i rozwiązania się Rady. Po
powa* Rada Narodowa tego nie uczyni, 
przeto konflikt miedzy międzynarodową ko- 
misyą a calem społeczeństwem polskiem 
“Teykiera rozmiary zatrważajace. W  szeregu 
protestujących jest także Polska Partya So- 
ycdl?tyczna. Zagroziła ona strajkiem po- 
jw/^ehnym i w  ten spoaob eałs snotecz&ń- 
3fcwo polskie jaik jeden ma£ oświadcza się 
orzeerw uchwałom konm yi Niemcy i ich 
zwolennicy, ślązakowey, byli do niwdawna 
podzieleni Óbecuio powziófl uchwałę, aby 
ołidarnie głosować za Czert* uinl Stacoc-i- 

Sko ieL opiera sio na wyrach jwaniu, ii Re
publika c2«**ko-s?owacka nie utrzyma sie 
rjfesolutnie; oblic.zaią. że naidaloi w *r«A po 
podprowadzaniu powszechnych wyborów do 
parlamentu w Pradze 0zedrO-słowacva przo- 
- Utnie Litnieć, a wskutek tego przytaczens 
śLf,-?ka Cieszyfiskiego do Czech uważają za 
proste oddanie kraju w depozyt czeski aby 
go potem wc'<*lić do Preezy n^mieckiej, 
i ’Jk to nastąpi z* Sudetami, Ks rkonosaarr; 
i powiatem cliebskim.

ner do omówi 3nia kwestyi jednorazowej da- pod przrwodoictwem wieoprez. Mandros ułdego 
nii!y mr ;:'tkowe.jr .AazkoJwiek jest to spra- I posiedzenie* sefccyi prewniczg, skarbowej*! 
wa wo*.r noti zna Au fcryi, bforąa jednak na szkolnej, na którem uchwalono wnioski w spra

wie przejęcia przez gminę rośasta Brakowa 
znAnych zbiorów p. FMiiksa Jasieńskiego. Na
stępnie odbyło tię posiedzenie seFoyi szkolnej,

uwagę, że i u nas zapewne bodzie musiało 
przyjść niezadługo do takiej f-amej wielkiej 
ofiary na rzecz państwa, warto poshuc-hac 
co w tej sprawie mówfł ..leadoH ofrrześci- 
jańske-strCyalny. (

Otóż Dr Wojskirohner z Tyacklderr. zazna
czył, że -owo stre nnictwo jest za uchwale-: ministrai-.yj^ych.
nlem takiej daniny. Jednakowoż danina ta PODWYŻSZENIE DODATKÓW (PROŻY- 
nie powinna być użytą jako nanuędzie do tNIANYCH. IX e  H  k  a  odbyło się posfe- 
zadania śmiertelnego ciosu pracu jęeernu sta- dzeuie sekcyi II i El pod przewodnictwem pre

na którem rozpatrywano sprawę świadczeń 
gminy na rzec? nauczycietetwa tu szkół po
wszechnych oraz załatwiono kilka spraw ad-

BUNTOWNIK
Majwpftftezfj s ^ R s a s s  j  s j z  ?n a .

na tle zabójstwa pres. S:«i ;ka przez Fryd. Adlera, 
Scena w hotelu Meisel : Schaden. liewolucya. Kplosalnc *■ 

tłumy. Deinonstrauye przed parlamentem.
Drama! sensacyjny w g cr.r ściacb.

Ej ŁIWM<

t 25-1- aa. Łakasza Guziku. Miilner, idąc na. jaj le*a“ . Fałszowano tuż sacharyna* w Inwsrtnł. 
nark do Bocam, w drodze wśt }p? w O dowie A  , w Ma^demtrgu*4, oraz spe-
gnsoodj zwano] _W1?'-M<5wka“ , d'a przeimrowa, ___ . . . , , .
iiia się. Podczas snn Botjok t Guiik założyli mu cyam ę A a  mej banderolę.
pac nc. szyję i zaczęli dusić. Na krzyk jego lu- i Wełyetekie te gatunki ar ykułów w o pak o- 

ncwi mieszczanek^mu i robotniczemu. 7re- zydecta miasU i wjc%ezydęnta Sarego, na i ^7' D̂ 2 k ó V P Wfe^rJ MQP WaT“a<* ’ naśladujących oryginały, ek»-
Łn 1 stronnictwo mówcy rachuje się z  tern, k*órem uchv aJo»io przedłożyć Kadzie miastn ner spotkał k* w Krakowie i upowodcwał ara-* 
ża musi być wprowadzony,' obcik podetku od wnioski, co do podwyżmeaia personałowi gmi-> sztowenie. * •
majątku, także podatek od przyrostu ma- ny m. Krakowa dotychczas pobieranych do-1 -----------------
jatko, jakoteż nwssi być podniesiony oodatek datków drozyźnianych. 2  Polski I xe świata,
dochodowy. Tarobkowy i gnm tow y, a nowo KONFEllENCYA W  SPRAWIĘ Pi EBISCY napf.Y) r p p o a w
zaprowadaęny podfctefe od obrotu towarami. TU NA ŚLĄSKU CIES7 YNSKTM. Jutro o g. : ' W  0B R (' lN!E KR£SOW . ZACHO DNI CTL 

Wwbee togo wa— stik^cco .jest nonsensem fi wriećżorem w sali kaaferareyjsMij magistratu' i™   ̂ — oor"' ^  1 w
zapowiedź ze strony rza bi, że jednorazowa odbędzie się zebranie pr&erKawiośrfi wwyR- : 7"*10

O f>] •-

podyowaac do główuoj ccr.trali, która, mieściła 
się w Białymstoku, skąd dopiero, jaku artylrnr 
ły oryginalne, sprzeda!/ano równanym odbioy- 
com zarówno z Wanszawy, jak i z łueeow. 
Według rraypowc*alnyeh obliczeń fałsyfika- 
tów wyjniezi-żono na mc i 000 we smry.

Miedz; teripni areaztuwaaa Gnicnocn
zebranie W y P - : ™ w Tarnowie. Rzeszowk, Praewor jga. który w domu nr. 56 /n y  ul Ncwolpkl

danłna pr datfcwwa rea bs-ć spłaconą w dwóch ' kich srronrfrtw polskich w Krafcowie, cc]•mi ■^n- wtty^tają *>ti praj kołą^lnyia prow»dz3 fabrykę fałszwych papierócow,
ratach w ciogu ' 1Q30 mkn. Csr̂ i barki oby- &iaóvt iemia" wiecu w sprawie stanowiska *bmt- :*jkiał# ludności Komitety lokale podjął? a -  Abraham.- Kuriecdera, którj przy oj. D/.Hdej
wuteii, płacacyeh nodątiri, są 00AC silno, lyy gy-f kpalicYjnaj plebfa'cytowi j nc Śląsku Ó o - 'bk^  w ****?*, & om n^«iJ  funduszów obrt - w . 12 fabrykował nibulkę z JHcłeka-
m orf- znieść w<rcvatkie te ciężary? Pańitwo : SZV4'. jAth. ;“T g od ow e j; - dotychczasowe w^nU wrófc ■{ joska Brshhhidcra. który by! jednym z
postwwi swe żądania, sie obywatele

Gorzkie słowa prawdy.
Przed kilku dn:ami odbyło ŝ ę w Wfednm 

z^temiidzenie wyborców dzielnicy Margart- 
tea, na którem, między innym, przenaawiał 
Dr W « i s s k i r c h n e r ,  dźwigający na uo- 
bie ciężkie brzemię kb-rowania sńronnietwea 
chrześcijańsko-socyalnem w Ai*stryi, po mę
żu toj miary, co zm«rły przed dfae™ęciu la
ty Karol Lueger. Mo>wa Dra Weisałdróhnera 
rzuca ciekawe światło nietylko na ioksłne 
st/>sanki wiccieńskie, względnie au tryaekie, 
ale. ma także Oigólue, zasadnicze znaczenie 
w niektórych punktach i dla tego podajemy 
ją w streszczeniu.

Na wstępie za naczył mówca, że za kSŁat 
dni nadejdzie rocznica wyboców do auetrya- 

;o!tiegQ Zgromadzenia nsirod. i ptnzyponmiał 
pnty tej -po obnoścl jak brzmiały przed ro
kiem plakaty wyborcze. Oz;, uuo się wtedy 
n;t nich: ..Kto chce. ał/v środki żywności po
taniały, niechaj głosuje na eocyałnyoh de- 

tów!“  ..Kto chce. aby zniżono podatki 
uleehaj wybiera «h>c;  ałnych demokratówP 
i t. p. A tymczasem doczekaliśmy się tęgo, 
że o*l wzrostm pooatk^r i w ize1,kiego rodza
ju opłat kręci eię nam w głowią Np. opłetę 
* a jaz idę bramwajem naprzód podniesiono na 
t>0 k/.leray, jx>tem na 1 koaonę, a tera* na 
S kjrony. Ze sprawą podwyżek roiat zrła  
hwłają się socyałni demołrnsd gnmtowwfce, 
Jk) bawiąc się w  dnobnogJki.

Wołno prej pn<łzczać, że naetąpfio Jul pe- 
Irae utrzeż wionie w tyrh kidaon, która je- 
»e&& temu niedawno spodziewały ssę uiśa- 
» lenia ed „ezei w<yt*eeo“ wyr ł z  wyborów. 
Netteiy też spoiziewać się, że wiedeńekfe 
rJbywa,telstwo posiadło asów poczucie wła
snej wartości, należące się mu abmnfc, juk* 
ważnemu , zwnnikowi życiai pabliccaiego, 
cayunfłtywi. który pracuje i tworzy.

lYypadałohy, aby ci. którzy wówazae „na 
fasrrweno1* głosowali. zixjb:łi po roku biiaje, 
aby zapemocą ścisłego rachunku -pisokonaB 
się. «o obecnie (Staniało i ał>v wyciągnęli % 
tego rachunku odpowiednie konjok,aencye.

A co  ra^yniosly nam błagalne wyprawy 
do Karyża? W  tvm kierunku jocyiJna demo- 
kt»eya zawiixlła w ziu îełnoścL A jeśli rachu
je ona wiele na internacj ooał. to się grubo 
my#, be interroc-yonal nie był w stanje po- 
ws zymać wybucłoi w o;ny światowej, ani 
też sprowadzić pokoju, cze&o dowodem kox>- 
fein-wye w Sztokholmie, których wynafe ró- 
v -a 5 ie zanehici klęsce socyalnej demokrar 
c.tAiidt.rya zaś m u s i a ł a n c d p f^  tnAtat 
jfcjketgi, przyuosiz/tuy jej hańbę po waosyulflrie 
< zasy.

ttbemiie jesteśmy rjRu^eni łamać soW* 
głowę nad tern, zapomocą .jakichor Kanząr 
d/.eii ekonom icznych stworzyć sobie możli
wość dalszego wegetowania. Koniecznem 
jest podniesienie wa_rtośei naszego pionigd&a. 
(jały świat zdumiewa się nad pakkarsfcim 
kursem naszoj korony na ^riebkie w Zurr- 
v^u. A jednak, gdy Tuedawno temu potrze 
bo wał ktoś kupić 10.000 koron aostry*- 
cklch, n:“  n io^ a  było ich tyle dostać na 
tejże' giełdzie. Pokapu je się stąd, ie  neczy- 
aisty hanuol aiistiyackicmf koronami wcale 
się aie oóbywa, niy zaś feiteśmy wydani na. 
pą ,fcwę tutejszych i zagranicznych graczy 
głiddOT.ych, w których interesie leży obni
żać kurs naszej korony. Gd^by korona n»- 
prawdę posiadała wartoś,' tylko 1.6 cendroa, 
tc nie bylibyśmy w możnośed n w ?k a ja ć  za 

pomocą aa jni-ezbednie-jamych na® yct po- 
ib.

Kars korony ucierpiał faktycanae z dwóch 
powodów. Naprzód dla tego. że olbrzymia j 
ilość koron przedostała się za granice „b«r 
pa-;zpertu“ , a następnie, ponieważ ragr nica 
nie'będzie miała tak długo do nas zaufania, 
dopóki nio zdołamy uporządkować 
b»idżę!u. I

W  dalszym ciągu przeszedł Th- W ewęjkirefa

^ • p o d W -j PROFESYD^SCÓW W FABRY- j THUOITOW-1 -
•toray się o ?  C Y f lA J t  *rsr«. ćotych«-w»s. Dyrefccva Sine ' J , ,  „  ,  - _ I  , *1 V'ków nie btsłe n»ogit spłacać i oowtóray Pię ęyCt*.R trwn <1otycł«-®łs. Dyrekcva a  -  T . . ,

wtedy stara hfcturya O zaranlęcmi kury, ftRV-'ra%* stoi i a  cmcrnem atasowieku. O h  m zło-:0^ *  Jędrzejowie urządaff Ł!.thw<« ti»-
ra zł* T  raia rr.ctba t mania straiku wezwano do zc^tąipienia st raj ku-, wtoc, ma t ty raprofu 1 . -_cm̂

T>1e Dr Weisskinhnec. G o^ de  słowa n ^ . ] ,  woiąlSdi, wz^edroo mwal:datrri wojen-! JK n?k ! umkuu, k». Okoń -rJe
l o k r a e i , ; ^  wolsko nicrm*W»Je obah dń So z ” .x ^  * * *  thugutowira.

GoruUde
p n w d r usłyszeli ode* socya-lni demokraci . ; wo^kn nierm-ejęi 
którty zawsee i wszędzie ÓKecfija złote gó- 'wobec czego' straty fabryki
Ty naiwnym ■rawwim, gdy uhiegnęą się o wł- bardzo znaczne i coras w" cc ej rosną 
<fee. Ale. podrw yclw w yią w swe rpcel oka- Ytr0 aWektwa fabryki ureała już, że stoi 
zioja się nieudolnym! jak najpospolitsi „b,rr-'

1<5-
wnycfc pcśredniaów międrr fałszerŁuri wat>- 
azacwitkfcni a ceni-raią w Kiałtojksfokn.

PR2EC3W WY ZYSK CU.VI REEMIG^aNI 
T<VW Z aMERYKI. Koeirigraooi x Aniocyld, 
ora* powraca j^cy  jc:vcy wojermni 1 W łoca  
i I nmcy. byji dcząd tua grautci państwa, pot

żuje*4, tak gwałtowni* przez nich zwalnranl 
s powodu właśnie rzekomej nlcudolnoód 
rzndzeuia i „usnczęśliwla.wia“ szerokich mas 
ludawTch. To, <y> się drioie teraz w Ausbrd. 
jest najlepszym dowodem ódlffltanści raą<iae- 
nia pw.rtyi socynlno-deiDoknitrzcznel

O d  M m ^ I s ^ a s y ! .
D «  d z l s l s j s z e g o  R ^ iiie rn  d trf« *  

c z r m y  S z a n < e i?n y n  A b o n e n t o m  
cz e k i P .  K . O .

tr 
d 
A-
wrda^kr tygodniowego. W -̂kutcłc opornucw, . 
stanowioka gru. dyrekerf, straty fabrvki htf 
w dziesiątki tysięcy. Strajkuja-y, peł»ui shi 

. sznoścl swej sprawy, trwają t u j  la! [*rr-' swoich 
5 ;  skromnych ta daniach, które tos» wipcej winny 

‘ być mrigiednior.o, ile fe t  osateich dniach

tr td iu !Pra^  ftreszuzał uię w wymy#a.nin j sktegu wrażeni da wyeysk hacdlarry waluto-
>0-10- T, TZr'ii, ]rolski } krytyce wuwn/trmjcJj {ćiruio- j wych, wyjuKStjacych -iii nku ra boz.cm mtw 

v  ków w Rzeczypospolitej. Nayiok.awB**, były je- ^bcsędzewy gros* w łagrairecŁa-ch plonu d*»clv 
k at rezolucyo wiem. TWigułowy przysali; Od kilka tygodn usteł t*ci hanUaL odtąd od-

wymagano ko tema kmalMhaeye., 
; czy nie. Wiec uchwala usacęć slsjosrę 1 wszy- 
rlljich nrwylnikńw % Gaikyi, „mniowąż sajmn- 

I is. or.i miojsce Krółewi?.kóW“. Thircntowey nn 
I poprzestają na wieców sj krytj-ce uB iych  sto-

wyrobr t-toniowe zosteły poanWioo- od ^  W * * * * *  »do ®0Ó roc • ] nolBzcwiinjeia I wy»!ę]xują przeciwko jodnoćci
V  SPRAWI^ TYFUSU PLAMISTEGO W O w ia *^ t otó &fejsoow&

BASTYONfó IU: Sąd okn»>wy lm.my nadsyła
ustępujące sprostowanie na pcylatgwie § 19 “ ° ^  w °k^  ^  ^ ne ^
ust. prac Nieprawdą jest. to w Tli baetyocio, 
gdzie zrakiuia rę  wietniowie cvwflni sadu okr.

poetę-
pfją d, kftÓTwy na swym sztandarze rrywimałi 
hasło ohrom.y polskiego ludu.

U  U  A Ł B  I W  A  Z uunu ^ z :  TRAGEDYA POLSKIEJ ARMII NYBEP.YJ-

Kraków, 18 lvVero stawkm** areezvOwancrc MałouJcę, znajdujący I ’ _ ("J " ' '
POPIELEC, -W dala dzwiejszym rozT!OC*ynj » k«ł^ cn n« a 1 jk4w- w  teł 8trssv!'v spntółTiS?ńczyfti tóę̂ taa-

świat katchcki post 40-d nIowy i pwypantea ^  ^  ^ wwrd* f ’ ,ł ĉ or^  >odra żofaferra polsUogo u  S y ^ S ,  o ktń-
£towy poptolMi. przypomi i* potrzebę pokuty >  «[» ,*w4 odesłaco. zarradoszpitalaTyfus ! ^  *4^ ^ .  rayhnki , ape^  rfe nu,
i ekspiacji -a wfcy. W Polsce dzień popich - w  ba^ycuie Ol zupeta.e ,ui n ^  S  • ń , ł  ? m, .
cowy 1 cały post czŁerdzlcstodniowy z siezegĄ- s końcem maja 19.9 r. j
asm sfcupie^t bywął ob,-hodzouy Opróor ko- SKlłP ZI.OTA I PowŁąw«*j ^  g ^ ^ ^ r o o ^ ^ ^ d n to ly
śet.my-k urw4EyBt.c Mi oLclouzono niektć- K “ oddrab* Frtw J  P g p w e  K w y , ^  s^itacyl Połska była
rych oLoiicw* do w-iatukh cusów odwieczn^P^TO^k^we, w ^ okiya nbrjcio wsreKie roc /InInŁ.n .  kh. t,«  „ u .L ń .b i i . .  r-„ł i „  „
w j—— ----------1- 1 —  j_ i../— «iL _ _ ” Bot*• złrte f srebra.o d<» eksrbn polskiego pc

południem w szonie 
h-:(liilku Ozerwom m.

dal^o, a blleko yidzicS tyloo K^^zak*. rc- 
prozeEt-aorts WMktej Rbeyi, (Sm ktorwro wyiro- 
sdmds w .lczyC nie chcieli. Wnn rowi u* *■ obłą
kanej duszy śrhdttra sybosyistwsPP spa-dw ua 
bdo{ owieavte siary, które pt m *or fc*Ł- 
dłwro ber jorot-cy, uńara pró% I kołatań.

ROZSZERZENIE P^MJSKfEGO ODROTU PIE
NIĘŻNEGO ms_ ohsxai  ̂ opuszczono srzer woj
aka riemiccŁie aostrlo dMcorlanem przez znJo- 
ienre oddziałów ł*o*k Kraj Kawy. notwt*kre 
w.^ w Wmik^nolins «r tych wlęl:szycl Łie>©o- 
mćciaeh, w których dotąd »,a| siedzSję (>ań- 
stwowy bank niemiecki. X tak z poeuwnufi-un 
się wojsk naszych otr-arto frddzl.iły w Poaca- 
iritt, Gaiiożpie, Bydgoezc.y, Grud/iąd**. Unowrt,- 
cławin, Toru phi. Krotoszynie i w Lewo*. Ró

wnież i na wsdiodj ich grardcach państwa

ludowe zwyczaje i obraęily, które — jak a. p.
„Potfeosiokk** -— miały chara k 'w  niewinnych cerach znewnie podwy*«zonych, piacąe n, p, 
zabaw, umilających dkrgw tygodnie w iefei'^  “  d*i-sięci.kt>r=oówkę słotą mk. 177.50, u

gnid era r t u m  mk. MJ, ca jednokorooówŁę
WNIOSKI JUKYEBA PT«< ANNEGO*-„ Za- rebraą rok 6J» i u p ____

■ iiS K łou  w nas swa piśmie (w nuinerae CMLEB NA BIEŻĄCY TYDZlłJś po 50 dfcg. 
f  dr ia 18 k  ał.) mforroacya s Wajscawj pL t J “ »  M a w; da-ać, aktepy rejonowe
^Pramt praesOeniea w min. spraw ra^raok. 1 i& Ł an* oc piątka »  b. j ł ,  zj odlą z-.iuero 
ryrły, tóm po>Jbo&nłi od stsJcgo na-,ego ko ^  odr^oka kgityuracyi aeiorowej. 
r-ponderora warazaweki^. leć. > j p ^ r o L j e ^ S ^ g T ? 1 Pr,
dla T «  safóm narwne om óww^, jaUe ^  w  pUM benzyny w K-rakr-t, benzyna, 
de tej toformacyi nawiązali jłotortowie ramie-; z powońn r t»v.st.r<rtnego ponorenla ognia eksnio- 
saeaooej w »Kuryer-* PonumiA" notatki 03 dowala, skutkiem czoen1 stoiw. stonęła w płonie-r 3 * gst •“ ̂tego, reem jest w istodb, t  j  de uhib-onej ŚT.ED7IE DLA HV.OPOLSKI. Agoncya han-
w pewnych tfca /cn  warszawskich m etody waJ-;dlowa naństw. Urzęda zaknnu srtyiaiłóir pler- ____________        ^  ^
H p o lr ‘yc®uej, polegającej na ^izęólls^awo i czynsnoTsą oddzhdy“  Polskiej^TU-y^
wych JODnuacyach osobistych, W w - ą r h  ^  U rw rZ n n  z Pi«fcmstok». Mińską Tarnopolu i Sta
tym rfczem pod adro&toi prof. t>tron©k.iegt> i rm- turą Wydziału upraw aprowfcacyjrtyctb dla Mało- t nTflławcmiê  nłatwia.jąc, ohrdt piw.dęiny i prxe»*
szego staśero koreq.ond«ita warszar/skiego. j oobki. uw&A^nia, te o zakupr-o Śledzi zgładzać 1?azowy s rngdalej pełożun-nni •Safccowo.

ODDANIE STAREGO TEATRU. W eootfco ** Ace,DeS ł,łU:<,,Iow,,j P' ^  Ł »• ; ściaroi. ' ’  'JL . , . . ^  Krakdw, Wifln* 5, TI pu pierwszeństwo w naby- ; «
Odbjł*. idę w magistracie konfercoya w sjrt- mLola ^  W p-^tywy, sto war , * £  I PAI.S7ER7B PAPIEROSÓW I SACHARY-
wie kwaterunku i pomieszczania wojaka, w Kra- uia i t. Ceas mk. 1 PfMj , berake loco magazyn, j WY Ohsonra^ye tekaralde notowały w Wac
kowie. W konferencji, obok prizydyum ml*-| STRAJK W REDAKCYI. Wczoraj na tle repu ' szawże już od dłufcreofi o -wura wypad :i miebez- 
iio, ww-.ii adria i wsąjTKy wełowis tuwjefyoh I | pieosnego rapalenia gardła n używa,ią-
władz wojskowych, mianowicie dowódca ma- pódrjrzaNY AGEJT PrfUSKL Wczoraj » » . ' oych^powo* gat-wki papierosów, tudzież nieży- 
' ta gpeBk Stiller, sref c-JUH! D. 0. G. pułk. gztowano w Krakowie oodejrzaucęo Kicmre poć tu forsek »■ speęyałnom ownodzemem wsku- 
Cziket, izof ł ud- wnin»m wojskowego g*-»_ ■ zarzutem niedozwolo**. agitacyL Śledztwo e j tek spoż^war.ia sacharyny. Stwi-irdzono, że
' liktor w '  ia t e .d a r tu ^ D ^ L  H e r fy b  ^ ^ A S E K  WĘGLOWY. Wczoraj w i ó r e m  w ul i^ 10̂  ^ " •  « * » •  rzro^ ych  nr
ze wrabean wyb-zyui ofia  r j*  i ref- re.ntAw. ergan- r«'*tw. Dr * j «  m K  * lichwą warszaw ki oJł-Ołymk-h iJośęi/oh fał-
Celsm ko« /arcricyi było ustalenie zasad twate- - przytrzymały wóz i M ecta weHa, któ y | szowanych r«a itr wói i racŁjifyny. T/tadzom
rontu i przekwaterowanie prii obecnej nę- tvd sprzorfuł w uŁ Powie' stul-wz. ,-ri Klein- j udało się wprść na tre® i

t y j - . . ” * « - »
węgla łnojr^M rozdrapoht.

F Al 3ZYWE KWITA' NA POBÓP CUKRL.

dział Pnndti-j Krajowej Kj»y ^iyczk«»wej 
łożył swa ekfipoz/Wę w Oewięehara w baiu- 
k^th. «e kiiWeh zajeżdżają wprowt oeobnyira 
trausporrami wtszyecy rwniigrand ora* jeńcw 
I grtdo wymieniają doiary, franki. Iśy i ino* 
nr wJoi-5 okkj pc kursach dzi«ntiyćh hao- 
dl owy oh. S-ropioue sagranicrae waluty kią ną 
mchua-sk okartro polek !-'go. Weaie opo- oan 
powTara-lą-rffi, wyfeorays -̂ują ich w drodze ra 
granicą, raniir do Prtsk' dojadą. Brxnł —  ̂,<* 
w.ihizi.wl którzy im częsU wpychają pienią
dze tanJaj wartościowi*. I w *yiB kieriLaku ~~ 
jak informuje Kra,]. Kaea pożyczkowa — ozy. 
nłoŁ * Sł tał ietri, aby r.a<fiobied* v-y*vwkr>wl 

KOA JCYA A UPIDET-TIA TY^iJSE W POLc 
SOL Y Y. arszanói* odbyło się posiedzenie «n» 
oyateej kumiayi, rwołan«-j prze* prea Skul.skite 
go w prawie walki % tyifuseia Mianowiee ora 
teeta wwnicfła sio przez posfe. pojpkiego w Pra 
rrżu, hr. 7*etioytki>4p>, s zapytaniem do rządu 
Rzeczy;-tapobiel czy godzi «ię na to, aby' kora 
licy» ohjęSa rodzaj dyiatatnry w wałoe- z ty  
f®se® w Polsce. E-c-teraa domeną się oddania 
pod awój zarrąc wsz; «Łk ich azpftaH tylusra 
wyr* w Rzecawpoeooilitej, raperyućs ee swtĄ 
Stna ;y da*tai.rrefilji, potrzrtwnsj ilo.M pociągów 
sanitw^jch, » -  gl* dl* nkh, odzieżą «i«a eho. 
rych. iet^miw i t. ć_. Anglia złodyŁ? ju-> ra ten 
oel 1O.0GT funtów sotertingów. Bomro ẑ zaŁ- 
crasii* tyftei- w Polsoo chce wziąć w sw© ręca 
ĄłtySe, Ĵ sewjyC i Amerykją

apwwie tej decyyyi łmd^cj nse powyfętoą 
bft***© «p* mrairbror w szacie głńuwyn i w 
mu* “ -.twii euruw i s - n r ' ,, aycJŁ

Z teatrów krakowof-ich.
."OBOTNTR p r z e d s t a w ie n ie  d la  dziec i

* W /W ?lfiźV  w .R/fjztali-  nrzyuiMrte nrof r̂nai 
barwny i ciekawy, złożony x m,w0rńit Zofii Eogo- 
■t.ówbcJ, znakomitej autorki i Józefy Rogosz-Pieóe 
kowskiej Y r wteregr wykona -  cór. BU >ie także 
sama wrorlia, świetna recytatorka.

Repertuar teatru i;;lej. im. J. Slomąckiagó, 
Środa 16 b. i i/ „Nina“, L. K teuA  
Oiwartek 18 b. m.: oście Frania**, rcrzvś*

skiegof
Finlck 80 b. ro.: „Rormcrsholm-  Ibsr-ua.
Sobota 21 b. ni.: „Szczęście Franiau, Perzyń. 

»kmg«,
Niedzieli 22 b. m. popol.: „Tartuffo“, WnJ era? 

wi-cznrem: łzędn ość i Prziikora", Fredry, „Pa i-
n* mętfiia , Korzcniowakit-go.

R e w ! : - ’  wijlaifieęo taatra e jo ,
Środa W b m.: „Madame Sans Gene“.
Czwartek 19 b. m.: , Madame Sans GencY
rdątek "iO ó. m„- „Kwa“
Sobota SI b. m. popoL: Dla miodzie/,y szkrlacjs 

Krzyż-iCyY wieczorem: „Madame Sana Gem>“.
. . .  . . ,  -. . KłfidzPsIi. 22 b. di. copołj „Białe f#jtW 2ki“; wio-ndaJe atę wprńo na trop twra-nizoy-i/rtoj B-zajld ezorem* JBawm eygańjrkiY

/ap?'n wań poez< rcgó4nych Oddziałów wejakra 
wyefa i wobec lujt w dcHycbczaBowmn ustawo- 
dawetwio wojskowfcA poWdoa. Sprawą rela- Ar-wtr> raac Wojciocfca nud^rskiego, Wróża w ga
zował aL t. mag. fUaW rl, przedstawiając ra [frwoi który..  .  . ._ ; baomowt kwity am pebhi aokwi aa 1»* kor. Odraidy u tw o r u  ta które roatały z raąfron ^  ^  nM4r knkx, okazałe Wą. ,
woj-łr^wośrt w *f - coorat przyjęte, ą w  rów-1 kwitł brłr fatazywe.
nJe4 zoalazle wyrai w ost* oiora rżHli D, O- 2 THrCfENi jtBNIA paA wczoraj • *- W wk-
G„ * yrażaiąreri uznauW (Ha tute>zeg» Wure r *  FrauoirwoklKoę«w«H RÓrwk, prey
rwa, które rarówre, J  ™  two- «?C*V Ą  * Zwiererutecką, ?ju

zniroowsŁi f.ię fafersowaniesn etyki A fumy ta- 
bacwioj „F. D. Jar.owwkf w Rlktymfi okti, pre- 
jianjjąę n*p?m«jr r iw,jr*>z.ma't»zy 'h odpjujtków 
tytordzk Dru^d driał stacTwfło YJaaowanie pc- 
pieroeów bea uatsików pod m m  u* wa „Ńo-

Repei tuar , Bagateli".
Środa 16 b. m.: „W 'ij T ^nm-rd44 (nowość). 
Czwartek 19 b. ro.: Wuj Bercnrdu 

M h. n>/ „WnJ Bornard1'.
81 bu m.: Po p<d. „ ‘.reditawleflli dla

ńd scł, roeczorem' v\V aj Bernard".

PiątJt
fioiwt*

srteg

■*

kwaterurki«wśg&, które zarówno w czasiu two
rzeni* się r- ni połefciej, jak i przemaas* ar
mii g m .  Hal-era, wywiązało się ebłubeio s za
dania. Na 'konferrnoyi ze Bżrocy p rw y ćp n  „ „ _
ndaet* poruszono k.orieeznoM oddania oaayB Tnkłę OargM
ku starego teatru i szkoły pra«r-yałowaj pray i KIFUDAKB WLAMaWS 19 mani wtamO rię j 
Alei 3łow*AdesT», przy-sem  ecyeuski wojaka- j do jednego i wteszkań zr doo*t przy «T Łubka j 
we, po w> ihu-haoiw przekonywujących u a i  1 **  Wlktar Mrozek, leei prajy.bw < M g o  zą-M |

A_ ■li. iliu. i 1 Tin nul rimn.il iiwr. „  I *■ K«rK7W BCTyilkw I o4<UH f«0cyLwów Wteeąic-a. . rrego 1 Handrowekiego, , vobaDT1TY. 'T.TDNTL h  tw ih , 17-Utm. I 
•wiaoezyiy gotowońć apróhninaia tych !»»■ Stanisław* Popiołka, r ie l <muo zacregowca, który | 
chów, którego Kłaków a r k a g  s ąf—p 1* I tkrad) handlarzowi Janowi Jsssr««owl 38 paesak I 
rh-ro w najbliwyro eraaieu itr*'>t -i ukra!ń*k*“ffc wartMc S ó̂’ kor. |

tr t t  TL-prp D071er itr i n tm i t o otpau? . NAPAD W „W1SIE1 ÓWCP*. -Na tkrwcior is I 
, , E . A S T 0  Z T O M W it e ,l™ J M&tuerą u  koui z W  teł,reki are-
FEL. J AS1ENSKIEGCL, (kiegdaj odbyhs . mowaao wra-raj »V- Bobka, L »  z ^olkowte! gSŚggg^BBBBBBB

w erwaae Pwcohiry n rtn A w t prww*i«b 
z  Jtib  łw. Tasrarra

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Wcaozaj .praytrzy- 
mano w jo la r *  z łan ów  prsr uL K-j-.iiH-rra .

66 letnia Takt* (łanr** na kradxicłj ,

W*?!kf frsnccski fib esryc ]h (12 a&tanh) p. t.

DUSZE OBŁĄKANE
wchodzi Gd ezwartkif pa ekran „tlcisehf

Zaltłaii  Krawiec!ki u l
i i n r m u  M M f r S r h  FR- MSCNftROWSKIEGO 3
UĆ V 1 W I #  [ i r ^ g i l i U S l ------ K R A K Ó W , U L  D Ł U S f l  L  & & -------- - Ceny pr*yittępn«. VVyk<rfiFzenift bez yarzuta.
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flUtUKWSfflBEE lriniJTRJ RUDOLFA BERL1CZK1W KRAKOWIE



tfr. 44. JS33J3 m iio m r  z arna 10 Lutego 1920 roffeC

Nieńzit-.la 22 b. m.: Po poł. „Miss B «>s."; w i~
C7.orcrn i maska'*.

l łonio^l73.'<Jok 83 b. nr.: uj 15órno^d .
M'T.,r«k 24 b. m.: ..Twarz i maska1'.

Repertuar reairu „N ow cśc i“ .

Środa: „Targ na dziewczęta", prcmbra. :nm*ry- 
ksńttea oporep j w 3 aktaahi .Tacobi*ego.

Cz^ artek: „Targ na dziewczęta.".
Piątek: „Targ na dziewczęta- .
>obote: „Targ na dziewczęta".

W a l k i  n a  w s c h o d z i e .
W^trajKwa. p. a , T. Komunikait sztabu ge- 

riCiTJacgo wojsk polskich z dnia 7 lucegw
/r o n i  litewsko-bkiloruski: Wasz* Oddziały 

przeprowadziły wywiady do Wołooonte, oa 
tfBcjaód od Berezyny i do wsi Kołri, na 
wsetód od Ptyczy, . rozpędzając napotkane 
pl:.ećv.ki bo!szewicl;ie.

Troni wotyiiski: Fez zmiany.
1 i-ntpojolski: Działalność wyriadowera.
Pii-r.yszj zastępca szefk sztabu generał.: 

Kuliński, pułkownik-

Słfl Klłtl i rwttSL
Uieszyn. P- A. T. b z ise  jarzy „Dziennik: 

c;<t3zwaski“  donosi: Jak się dowiadujemy,
camioirza komisy a aliajjekn zneutralizować 
cały powiat frysztaeld i utworzyć w* Fry
sztaku mieszane starostwo dla ealeg* po
wiatu fiysztackiego. Zamiar ten koudo^ 
inns my odeprzeć jako zairac.'i na nasz sfun 
^criadunla. Jest to dla nas nie (k przyję
c iu , najpierw zę wzglądów _ politycznych. 
W 'onwili. gdy* należy na.tr. sic rozszerzenie 
fia*-zej admini-stracyi na cały obszar po linię 
•/. & listopada woJlug ugoęy paryskiej, kom^ 
jya alF ct a zamierza leszcze uszczuplić 
dotychczasowy obszar a/lmiiii strapvl poi- 
slJoj i ograniczyć go tylko do powiatu bial
skiego i oząśc.i Cieszyńskiego. Ze względów 
s.dminjstiaiyjnrcii zamiar koirhfryt nie wy- 
Uzynsuje krytyki. Skufldem eałoroczoego 
i-tftienia linii dt:markadyjnej wytworzyły sdą 
sj-fOcynlne sM*vma w obu czoścbeh .rewia- 
U>w."W polskiej częśo5 powiatu admmistra- 
.r va jest wzorowa i uporządkowana, ruder,- s* 
łrdw po stronie czeskiej jest inaczej, choćby 
rylko dlatego, że Czesi ui®neH tam adrrtini- 
sŁrasyę ty improwizować dor^er* r i nateafiH. 
, j'„7 łta onór ludności.

Falc© utwoizenia stairostwŁ kalwińskiego 
U7:*«łn ludność polska jako afct wrogi dla 
siebie; obecny zamiar, to już Istoto* 
kacya dla na*. Rosumieiibyśmy,_ gCirby je
szcze komisja aliancka. leżeli już chce ro*-
K—yS

. powyższe doniesienie, pisze: jN* pierwszy plan nolsldct na Górnym Śląsku zostało zystrze-' moepustwa zaeftraegcji BoHe zastosowanie 
•rad koriiisyi wysuwają, się dwie kwestye, a fonych przez bojów kę niemiecką. praw, które im przyznaje traktat pokojowy.

.Co.owicie: kwesty* Tczewa i r^wyspu w  odpowiedzi na tę zbrodnię Francuzi'
i Krótkie panowanie polskie w Iczewie wyka-' . . i -  , * ,  ̂ *
z a to, że Gdańsl bez Tczewa aie może i s t n ie ć . !^ 1? w .kdkl* mUlstach P° 5 

i^Pbszar Bochsteinu (Pszczółki) i Guitlandu mu- obmieckiełT, m. in. w‘ E *ttO"Ticach bnnruitraa 
i si być przyznany wolnemu miastu Gdańskowi,: miasta. W  razie powtórzenia eię mordów, za- 
aieby zapewnić n*u swoboJaę komunikacyę i kladaicy będą rozstrzelani.

-- Iii i*.- J M
twÓt- swój kanyińskL nr/lągnęła tę 

nfłUtraiizacyę na 04î kv okręg poisko^o&traw* 
aki. dla okazania, że tworzy ją nie tylko ko- 
;.zt< ra polskiej, ale . czeskiej adrunistracyb, 
i.totrńe jednak kom sya rozazsiz® X , 1MŁ 
i-ylko w kierunku Frysztaka,

W obranie doliny Ponradn.
Nowy Targ. P. A. T. W miejWD-

y, mai opolskich powiatów gramce^eyek 
i toreuem pleMs^ytowym i ndfikim, odbyły 
się tjTni dniami manifestacyjne wiees w «nr* 
wio rozszerz er :a plebiscytu na do£*< t Pę- 
; .■■;• (in i okręg Czadecki. . W uiecach woifc 
nfly.lW przódsta.wiciole wszystkich warw w 
ludności. W dniu 8 lutego odbyło się tahio 
-.branie w Ujsołach w powiecie żywieckim,
• in. 1?  w Szczawnicy i Białoe, dn. 14  w Ż)r- 
ucu. Mtnzynie, Nowym Sącan, Piwnicanoi, 
Jtaboo i Jeleśni. Ponadto dnu 14 hitego tl>  
żyli urorr.ystą dck]ai'a<cyę naczelnicy i radni 
w;?vst#iioih gmin powiatu nowotarskiogo, 76- 
brani na posiedzeniu w  Moyym Targu. 
Uch u a tona rezoaieya v. żyw a rząd polaki, 
aLjr w razie, gdyby pań stwa koalicyjne ni® 
zeociztty się na słuszne polskie żądania, zło
żył oświadczenie, że Polska nigdy nio wy- 
r olnrie się powiatu Kicżm aazu-iłgo, Lubo- 
w elśSego i Ziemi Czadeckiej.

Kcleje odaasrfc u Rolska.
We.rsisnwŁ. (Telefcnem). Według kifomw- 

cy., zaozerpniętych w bardzo winrygodnem 
źrótlie, koleje gdańskie mogą być przejęte 
f,rz27, Polskę dopiero po zawarciu konwen- 
cyl międzr Gdańskiem a Polską Az do te
go emsu zarząd kolejami pdańsfciemi, które 
w zas>: drie są wl.isnoścLa Polski, będzde ™po- 
czywal tli rękach komisarza koalłcył. W dnńi 
24  b. m. odbędzie się pierwsza narada a  
oprawie kolei gdańbkieh., w któ,-̂  weż cą 
udział: Polska, Gdańsk, komisya mieózyso- 
jusznioza i Niemcy. Do zawarcia korwency? 
z Gdańskiem upłynie najmniej rak czaob.

Fretensye niemieckie.
Gdańsk. P. A. T. Wew raj przybył ta prze

wodniczący głównej komisri granicznej gen. 
J>upont- Gem. Dupont kenforownł dził * Sir 
Towerem. Posiedzenie komisy! gra icznej pol-
si.0-gdańskiej mają się rozpocząć jutru.

,żbanziger Neueste Nachricheu", omawiają©

weynątrz. Tak lamc ni* moi* a sobie pomyśleć 
na dłuższą metę porta gdańskiego bez Helu, 
gdyż półwysep ten jest Wu-unn do wolnero 
miasta Gdańska. Obydwie sprawy są dła Gdań
ska Irwfe-tyą życia.

A N G L IC Y  CH CĄ  POSIĄŚĆ PO LSK I 
T E R F N  NAFTOW Ą’ .

Wwszawa (ToUonriiB). Według Ło*orntŁ- 
cyi z L o t d y n u ,  TowarŁystwo „Stasidw 
03 Company4* per*raktw5# e nabycie ca łe 
g o  małopolskiego zagłębia nalioweg®.

Zbrodnie bofówki ornsfeisj ?
Sosnowiec. OterecŁ m łodyd działaczy

Rządy terroru.
Warszawa. P. A. T. 7,Kjtrrymr Poranny** 

pisze: Jak douuszą z K ot.m , v  państwie 
Tarybz pamtje od dłuższego ceasu bezwzglę
dna dyktatura wojak m  Po miastecżka^.h 
i stacyacłi wyzuaczH. j są komendaiwż woj
skowi, którzy ząchowuja się, .fair m. froarie 
lab w kraju okupowanym. Na semowłd a 
komendantów wyznaczają najczęściej Indad 
nieodpowiednich, któf_y tororyizj? miejsco
wą hi Ir ość i nrzy-ocyniają me do roriużnie- 
ni* dyscypliny wojskowej, kt.ka i  tak pozo
stawia- wsełe uo życzenia.

Ameryka 3 koallcya.
Wiedeń. P. A. T. Bróxi kor,>sp, dowo ]̂ ^ «-6b z w ią z i  ."egc polożonia, w k«óre go 

16 b. n . wedle arn»6 [diłttiiskiftgo ^Alge- wpędziła 'wwwycya w  tenaci^. 
m««t Handeueird-* z Lonó j-nu, że G iey  | W W ^  P. A. T. iMp} kon«p. douOfd 
ssaik* 2b łtże m _  d o  Aiaery '  ^ wskutek ozo -  AmsterdaRiu: „ p a i ł y  News** donosi f  No-

Z tem zastrzeżeniem ptr/.yjniujr, nlirjaci do 
wiadomości oświadczanie rządu niemieckie
go  że jest gtotów wdrożyć pastc^xxwmie kar 
no puzeciwko wmnym Niemcom prsed naj
wyższym trybunałem lteeszy w Lipsku. W 
myśi Stery i duchs. traktobi pokojowego, 
będą się alianci tkystrzegali mi©c®ać się w 
1 ostepowairi* kafneu ?by w  ten sposób po
zostawić trądowi niemiocJdeiau pełną i Bta- 
łą odpowiedziain ość. Zastrzegają sonit oce 
iię dobrej w'ołi Niemiec na podstawie friktów, 
zobaccsą, czy rząd riemiccki rzeczywiście 
zdescydowairy jest zasąduić te oseby przed 
trybunałem w Lipsku, co de których oświad
czyć, że nie jost w jtanie Wi aaresztować i 
wydać koalicji: Mocarstwa Mstnzeeyją so
bie prawo zbadania, czy pos-ępowauie pro
ponowane jmea Niemcy nie skończy się na 
tem. by winnych ochronić i usunąć od uka
jania 7,a ich występki Alwnci Kstosurą

PLsiria. niemieckie podają za kgei.era 8te< 
fc v,iffit.) nc.stę]iującą notatkę: W sprawie wy* 
dania s;'ia.wc.'>w wojny ponioda F i a u c  y 4 
pierwszą ciężącą klęskę. jJrugŁ j«j poraisfaj 
pclega na tem, iż z każdym dniem córa*, do
bitniej ujawnia się przekonanie w kołacłi 
miarodajnych o konieczności rewizyt trakt** 
cu pokojowego. Nie uniknie Francya WecieJ 
porażki, jeżeli w kwesty! rosyjskiej nie przy
łączy się do opinii A u  g l i i  i W ł o c n ,  m  
należy jak najry^ilej podjąć i  R o s y ą sto
sunki, nietylko gospodarczo, ale takie dy
plomatyczne. Otwartą wreeacie kieskę po- 
niesie Francwa, nastójąc n a tnaiidA” T u r 
c y  i. Koresómadent •Agencyl Stefaniego 
zwraer ponadto uwagę, i«  Fraręya, w gro- 
nie paóstw spoyaiłerzooycb jtat raipeinta 
odosobniona.

Na podstawie dooiosaed i t L o a ć y  m  do
noszą dziennild niemieckie, i i  w sJemch-po
litycznych Angin przewa^yt* m w  opś-

go odjnizw do 'Vwhszyngśor.u łteadirg w 
cbnrał ten* dyplomaty-tznym-

Wledeń. P. A. T. Biuro kuresp. donosi 
z Paryżac Jał podaje korespondent „Mata- 
nau % Lendyrta, znajduje "się w amerykali
skiej nocie

T.

wegc Jarka o rseporozumierKoeh między 
IjAiisingem a Wilso^ern. Leasing %yozył yo- 
bi«, l«y Liga Narodów bjda wyłreanie mię 
(fevnai. odowy1̂ra tnó >im ałeta roz lora c z vm

wazystkiem
między kompronuseru londyńskim a me- i^f©dijt>©zon^ch nad Ttirc- ą. B.izpoś red nim 
moryrie&i z 8 gm doU  ^ota tóieiykaftska j różni© między Wdsonen. % Lan
oświadcŁa, ie  prezydent Stanów Zjednoczo-1 giruriom bodzie prawdopodobni© to, ie  zh3ł- 
nyóh doszedł w  swoich kouceayrac.h do nata- łwvłzic»* rtftyfifeerl trr.huta
tnicii granie. Not* podnosi te punkty, któ
rym prezydwft m-us? się stanowczo sprzc i- 
wić, między mnyi/ii, jako najważniejszy, te- 
rytoryalną łącziość między B jeką-a Wło- 
fthanu. Nota jest podpisaną! przoz Lausńiga. 
W dodatku co  noty oświadcza LaanJng wy- 
re żnie, że jeżeliby nie urwzelodniono stano
wiska Ameryki, wówczas Ameryka wycafa 
rfę z traktatu wersalskiego, jakoteż i * traU- 

s1 - Traaeyjnego i  Fn neya. który lestta"a
obecnie przedmiotem obrad w  setupie K o- 
roapondont douow dalej, i t> cm.ufa w  k o ła ch  
konfereucyi c o  do oceny tej noty test p e -  
dzaelou. Istn ie je  skłonność, uwzględnić sta

pokojowego 7.wolennicy Kansinr-s odrcm W 
wnioślłd Hłt.hocka, p© których oczekiwano, 
że dopiowmiza do rychłej ratyfikacyi.

Wftdeń. P. A. T. Tel. Pomp. dcaoai r Lou- 
dpwi’ 16 k  m.: Jak donoszą z Waszyngto
na, rtwnżano ieri. twiąpionię L*ns?nga S2 
©oczątek iwłcgo sze-eaa senme^inref) -rwc- 
;l~mrL Prara amerykańska wyraża riozndo 
woleni* z powodu zachowania się Wilsona 
i Łapowiad'* raeap^dzirmki

ODPOWTCD? D LA  W ILSONA,
Lyon. P. A. TT Radio kiaf .. Odpowiei,!

! wa, ii polityka bawiziej poiedjr*w©ja dopru 
takim  razie  w  ca łe j pełn i sw o je  p raw a i c i  : i7af’ud ryrtolej dc bwiu w E u rop ie  
da d zą  wmny-cfe d o  o ie d z cn ia  sw oin . w łą - f W odłtng sąirawoadttwcT „M atirar k o ą H c p i 
siijm, sadom. pu70'tawi samym Niemcom sąd nad w jj*»

wajewni womnrynu, pilnując, a ry  togo są
du meczy w iście doko urno. Frasa franm vi* 

Lyon. F. A . T. Kudw krak.: Piyr-ąwoirt przyziwje, ze traktat nokaiowy.' ako ulowy- 
od najbliższego jKraiedzba&ti sok-ią fjrr*il konaJni, domaga się rewteyi, a notę rr epra* 
stawjciele koalicyi n* obnulacn Ixraó -•óskirt'.;v ^  ńraw® ępców wojninyck atraór a  
Lsiye^iyanjj dmgo*z.;Jncj wugi. SjHerand 
--wiedzie z powiotem d*i Londynu w niodzia- 
lę rano. Obecnie M ua tKsoątikK dt-ienons: 
kwesty* ttm»c.ka, k?»«ssty» nosyjAa, 
śpra- a wiolania winnTch.

Lyon P. A. T. Radio kral.r po
wróć'! w niedziele uiecoóe <» Fsiryża, wr*s i^tó-e braff udział wssyacy pw-yletawi łele 
z mmiffirem fHianww, M arazm , setoetanzem! 1 mi#u Wledulc, prze*©^.* prwwo-
ministerstwa aprowiza-rrt Thoam r e «  i  d y - !* TiC74 CT wnio>i^. na^nwtnflia łrzM.-rubtfuii 

- ’ :— t-.—  — “  ’ —  ’ 1 jedw^ite — rod gfnsob
preystąponu według 
chraeścijańsko-aocyał-

niedzielę uda «3ę x po-*w.Usm do Londyau,! "• 1 ciwpoiBegłtóewwa gita.
gdcd“  zabawi okcło 8 dni ;sovć»y ba wi-*rze!Łoń *» państwem zwtek®.

iw a .  Z party* aonralnc ^©mołrraiyiznej głceo* 
wał? piradstawtcird© rji brsrrŁględidi za 
p-iństwMB związkowiptr. ta  przedstawiciele

N a r a d y  w  L o n d y u - e *
i . P. A_ T . Raril© kraik.: P o c s . 

najbliższego jx'niedżia&u sajr.ia fnrretł konaJny, domaga się rewteyi, a
IVi ciele koalicyi na uundacn w « rozys ę^ców wojninyck at

polityczny.

0 przyszłość Ausiryi.
Kraków. Radło P. A. T. a VT©dnŁ_ Na sani*

Sak*tnirgr. w

n o w ie k o  W & »n * ,, a b y  trtfknr.ć d e f in ity w n a  j na n o tę  p iery d crtŁ . W iU o ra  w  flpswwlf 
g& zerw ania  mfadzy Ecrop:< a Ameryką. Rój A d r y a ty k u  i M ałej A z y i zo -ta l a rod a gow a - 
w o o cm ń u le  je d n a k  n tr* y m u >  się  p o r lą d , żć  .n a  n rz e i L l e y d *  G e o r g * *  ł  M i l ł o  
W iłaon  m o i*  u n k a ć  sp osob n oA d , a ż e b y  wy- r a n d * .  O dpów iedB f Uf jcezoz®  nó* o g jo -  
c o fa ć  się  % traktatu  I u ra tosrać « ©  w  i«n  'm o n o .

Demlkfn działa-
ParyL P A. T. RedW kmk.: % Kowtan 

tynoooU downer*. że w  J awrynodarre od
było się w  brani* delegatów 8' dystryktów 
kotradri-h, projekbo.v m e już od listopada. 
Zebrani* otworzył generał Derikin. mową, 
w któroi przedstawił wielkie zwyc6ę-itwo od- 
niskme nad bcl.izewika.Tni nad fłonem i rze
ką Manyei. Naftom je  uTraŁ*5 edę że te 
okolice, które walczą z btdwiewikaraŁ, otey- 
mają d a lek a  Idąc* awtonorołę. C«* wj>ntł * 
bol«ze ańkaipi jest nas tę pu-jący: Stworzeń?®
nlerodzi?lnej Rosy*, aatomia w  dystryłFtoch 
kozackich, centralny rząd nxyisW z rerce- 
zentacyarai okolic outonorniC7,nvdi. Kffid*- 
nie ziemi wieA"iakom i kozakom, oraz zwo- 
Łinie konstytuanty. Mo we DęnikinS prot hrfr 
zgromadzeni enrtrzyastyczaio. Odpoiwiediriał 
firccydent zgromadzenia Tcmoarzenko w  
imieniu 8 dystryktów kozaifcidh, zaiznacza- 
jąc, żo między nimi panuj* gupełna zroda i 
żr wszyscy ożyw .eni są jednym L tym ao- 
mym ideałem: walką ze wspólnym wrogiem.

0strze15̂ anie Odessy.
!Vfcdeń P. A. T. B. ker. df«io*i z Mijsl-wy: 

Dni* 10 lutaro zew4! ^  *merjrJań«Li okręt wo
jenny pod komoiidą kaipHan* Keilora do portu 
w  Odessie. Kełlcr udał się u* ląd i pertrakto
wał *© sowietem od«JJm w sprawie obywate
li amery hańrfddb, znajdujących się w 0de6si«u 
Po wyjeździ© x port® rozpoczrl nagłe okręt wo
jenny nagłe. miasto ostrzeliwać. Ogień trwał 
przp-z szereg gedzin. Pod osłoną opci anns- 
ŁiAfgo zabrał okrei wojenny ‘rtałiem kilka 
okrętów transportowych, zuajdujących się w 
parci-, Rom tan dł* eprau zz Traniczry -ti za
protestował przeeiw team poetęcowaniu, apree- 
•świająceaiiu się prawu  ̂ międzytc. .rodowerań 
i regułom wojennym,.

REWOLUCYA W WŁA DYWOSTOKU.
Moskw*. P. A. T. Radio, krak.: W Włady- 

woatoku wybnchła rewolncya, która rozsze-

n jł*  kjĄ m mh| okoifcę. Utworzył 4 * pnv 
wNcryomy rsyd, Ittóry się gar m-
wlewką Roąyą.

KOfTEC KOf-CZAFA 
YJleded. p. A. T- Btoro fcnn-osp. donbrf *

LrT-dynu: Angłetekfs minietorstwo wojny pe 
t trfanćlm wiadomość o zastrzelonrii adoarah. 
Kolcealca i jego muratr* Popeiajewa.

Doświadczenia EstonN*. i
^Wrrazaw* (Trtefonem). Nadchodzące 

z Elit, e n  i i  wiadomości o sfotrtkoch, jakie 
n.4i nksztaitowanie się stosunków estoń- 
skia4i wywarło zawarci© pokoju z boLszewł- 
katnł, powinny dać wiola do myślenia nv- 
szym poiitykosn, stoczególnie w cbwCi docy 
ffujacoj. kiedy g.ę r?Ar‘ nad odpow;ed7.ią na 
propos, yoyę oolszewiokn. Doświadczenia
Estonii w  krótłebn terrrtnie po tawaircźi p o 
koju są naprawdę godn<, uw&aru Z irfomiŁ- 
ojó, jakie nadchodzą z Estonii wynika, że 
7?ware*e pokof z otwarto drogę, wropagan- 
irfe bolszewickiej w ty m  ferr-bi. Propagan
da ta szerzy gj® g1ćwni* w kierrenku irnoe- 
ryelferaii lelszewicklaieo, t. J, acitatorzr bcl- 
S7,owiocr propagują ideę federaey! ^stonl? 
sowicdtloj * 80w ‘ “©ką Rosyą. Syftuacya sta - 
ie się tom  groźnlójsTO. ie  bolszewicy tstoń- 
foy coraz hnrdziej podnenzą głowę.

KoaHcyr do DolandyL
Wiedeń. P. A. T. B ar kor. donoea z Lon

dynu: Nota do Holandyi, natwiaidzona przez 
konfereircyę arobasadortitr doi* 14 lutego, 
opiewać Mocazatwu ni* żądają, by txoa no- 
lenueiaki odstąpił od swtę tradycyjnej peft- 
tylo, i dzą jednak, żo prośba ich o<e vo 
stuła adpowiednio tmagłędaiotią. Nta nózi* 
ta. * kwoatyf p res ig ,-^  ata ir>ocarstwa nta 
mogą wyczekiwać utworzenia ( i n towego 
trybunałi cei“ n nociągaięuitf do odpowta- 
dualmośc! Spsawców katastrofy wojoazmj. 
Kząl hołenderold zane wne nie zapomniał, ie  
polityk* ł. czyny oczywis^ csłowiek*, któ 
rego wydsnli. mocarstw* się domagają, p o y - 
pranrfły o  śmierć ofeok- 16 młiiooow lud-l, 
którzy zoat=Ji' w m jl " o y d i  ewyen latach 
zar^oidowan,, dak.j, ł r  ponoś et. t- jKwrte- 
dza&toość n  L V i h *  uw tf twowia tesf 
rasy wżękataf Bekby1 faHod, mtatopnir odpo- 
wiedikklnoś* z* serihacanc ta B-tkmów k2 o- 
metrów bwadnuowyob n ir a r t* , gddk. d»- 
zraiei trjourraf ]tndz -  i-sdcotais t  a ezęś ł- 
wit_ oopowiod ' dnoće ci, di y  smołtu, 
kiót9 dochodzą do mm ańtmrckfwyeh 6v- 
■bcdaicn I aoołi .-nc %alnau a  y l ? M  
maodów <nauaJo wtarzaJtatanta I a*gr«żo- 
14. jer?* klęską głodową * idGni.ostat.idei*. 
Wszystko to jo.jt wynHaera s-rsszne] woj
ny, której aprawtd brł WBiiebu IL Pat»- 
SŁwa sprz.yiaierarme nie mogą ukryo rfn - 
riwraia, że w nocie holoadersk ej- i ń m  ani 
stów* potępiania dis zbrodni t>vł“*x> ocss- 
ren. Odmowie Holandyi na pit*-wwtą aotę ue- 
warj) ,tzyły reakcyjna man^est*cy* w Niem
czech. Holandy* nie moro źn'cagyć eobta, by 
nrzea zanadtó iririkodujBało pojmoirosie 
sw rb  obowiąrlfów postawia wę pozi. wwó*- 
notą narodów. MocaTŚtn, n »  mogą uLryć 
przykrego wrażania, które wywołała na nich 
odracnwn Holandyi- Równocześnie rząd h<»- 
ler ierBEł ni© uwzględni! wątoiiwości me 
carstw ©o do zstraymsuaS oesarra w póoW- 
żu >Foraioc i umażttwiijaus mu sekodiiwtgo 
wphn.u na Niemcy. Jakkolwml: t««ro ro
dzaju pronozycya ni* Łupełzi* od|iowiadi 
żądaniu sprcjTnieLawiyoŁ państw, byłaby 
ona jedna*, dowodem <Esa tyrł nosud, którt 
Rolzr.dyą Iiezwj imkm-o posiadać musi 
Spreyrajert- om moc irstw* żądają pouowae- 
gw ii zważenia tnastyi nw a fząC holender 
sbi. M-ocarsrtra zycaą sotó®. by Hebany* 
nswiad raniła aobie, jttfcą m rt« się stać sy- 
tnnewa, jeżeF rząd bolerderski nie będzie w 
stetni* dać tyci gwaJuaeyi, których pokój 
Europy koniecznie wymaga.

Zmiana frónta?
Jak dniosn* dadennSd berthtókie '  ad cii. 

uą 1 6  h. d l , n adifcsł? już do Berlina odpo- j 
wiekfc koaSicy’ na propozytóę rządu niemie 
ckisgo w sprawie wydania winowajców we- 
jojinyoh. Koali :ya razygmije z w ydania  | 
w szy stk ich  wogć-le poantenych ? r e m b e z ic h , j
WTitmian za co nałoży /edńsfi. na Niemcy

Wiedet. i Austryi DoLiej sa państwem r»aą« 
zkowcoz * w r  e dder żi ustró będzie tan i
nie demokratyczny, Preedstawieioie Aurtrrl 
G ł̂tsej gkmcral! z* państwuis swiązkoweaą ’ 
* wzramkiam. te bę Izie ono dz nrtn rtększośti 
t xsq*w*rantuj« snpełną aemokracyę. I  amokr*. 
tyczni zartępc- Sałcbuiyo, Karyntyi i Przed* 
umaJct ośwtj’ .nytl ab za stwórz© p“l» 'w »  
jednoBtege % rsgasnyrri okręgami aimimsirw

Res-paBizisyt L r Czs* labi p  K̂ ijża.
Lwów. I .  &L T. Wieoprezrś Fo’sŁ  Towt 

Czerw. Krryi*. Włodzimiew br. k i e ł i y t a  
a l  i, isó*y prrybyt dc Lwowj nu czeta loo* 
misy® i  mcyamH po*ooł*nj przez KomiteÓ 
Nnoscebn Pełskiego rw w onE go Krzyw, ir  
Wcursawwta, eeśem u ok n m ta  azeregu zamta. 
raeń, cL ^acyd <M wwuo ■ -lir irydapoścł 
pracy I A jjj Czerwonego Kmrtu zarown* 
w MąJbpolsca, j  k m  fra&efs podolsLiia^ 
wnóef detols^ s  Taksopołta W aatabie do- 
wddztw* krostr podowlBwer odbyt nr- Mieć 
żyńoJd flsctagńtowtę i iryeeerpują^ kenta- 
reuę tj z r a .  Iwaatódowi sen . i zataar aata© 
łx , pU L dealerom i szefem sauwmiym, jj. 
Kon 'ewrik .sm. Podesu* tych narad zapadłją 
dccyzy* B»Birło©Knego praontesitrak. diwłzi< 
by gifermeg! oel^iomoonŁa trontn i podoi* 
słdegc do Taruopeta > n t  x bamrern i skład 
nic» •wtrr jlai W obso -rpidean konce-tiZK 
jącyeh ab głównie w Pło ddrowie f Namioń* 
cu postan<r»ionfc unrobomk ateó kołumny 
di anfcK-mneJ pod kierunkiem i rarządam 
głównego pekKHBoenik* imana.

K J T D E S t l ^ E .

m&m
IR llS S lf iS i rM

Ml gśl
ZWYCZAJNE

L U D O W E

0  wvdania winnych.
Lyon, P. A. T. R -d o  krak.: Ra eseł* kx>- 

misyi, która zajmie się rozpatrzeniem doy.ę- 
dów winy przestępów wejcimych *toi J r -  
łitiai' Comboa. Ib ac au^ieleW bedui® r-irre- 
zeutowanv przez tord® Póiiccmboadu.

Paryż. P. A. T. Ag. Harasa. Not* wiręeeo- 
n* rządowi niomieckiomu w sprawie wyda
nia winnych, btzm: naiit>*pująco: Mocarstw: 
stwierdzają, że  Ni -racy oświadcayK, H nie
są w stanic dotreymać zobowią7Jiń wmikaaą | w ięłaie Ciężary, awżcusacn w dobusri* rrę- J 
cych z traktatu pokojowęgoi. Wobec tego ■ gkt.

t
H A U łiA  TOBSDH^ iDOW A

sra nsika, żota tezarei f unmtora

prmaÂ wpi j lał Cf F.konairzona £w. SauTKiiiBoAnaS, Mb 
EatęJ* w Pimn po i .łosich a cłeikioh «terpt«niac^ o m  

14 intetro U60 ł  w Zaktapepom.
V  ałaatiilonTLCi pe*JOśta9 wq#. i  Jzjpćml, ir.attau
rrx5tacaYąhrc. ?r.j>r.łiia'ir  ̂ na obr*rd po<r*u t*8owr, kdArr 
o4bę*in4« eię 5 dorau teiobĵ  w Nowym Tą.m. TlynM 
17. «• wtor«k rirua 17 b, m. a 3-aj po połsufcun CA

miajaota epocr.ymrTL
tai :w żw. I d o 1 ne

f wa śmdę 4. US ba * koieicl© pflra?młR7«.

SKtAD PAPIERU I CELAITEfiTI

MICHAŁ SŁOMIANY SM)
: - :  W  K R A K O W I E  : - :

przy u!. Sławkowskiej 24
- I

SM  I

n

P O C Z T  H H T Y s/Y C Z fd a  —  K ^ C ' l ^ a ¥ ł f 6 9  — F I P t t H Y
LISTO W E  —  RAM KI -  L k lS T R A — A L B U M Y  —  p a w i ?  i s^lifI — K ftB T Y  D O  G R Y

WYKO H UJE BILETY WIZYTOWE -  I^WSADOliEPilA ŚLUBNE.

PARCELACJA:
Na m ocy upoważnienia G. U: Z. w Warszawie z dnia 31 października 1£19 r. L. 9067, parceluje Wydział parcelacyjny Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowijt 

mająiki ziemskie bez osobnego zezwolenia U. Z Potrzebującym pomocy parcelantom udziela Z-iemskii Bank Kredytowy pożyczek hipotecznych spjacalnvch w 10 lub 15 latacti, 
Umowy zawiera i wyjaśnień udziela W y d z i a ł  p a r t s l a c y j n y  Z i e m s k i e g o  BantCU- k r e c S y tO W e g O  (Spółka rolnicza) LwÓYJ ui. 3 go Maja U 12, II schody 

nwząuin, w god2 lnach od 9 — 1 do południa i od 4— 7 po południu.
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I
—  Ja?... Mojsze, a pan Walenty gdzie te- $'e żonaty. Ma aż troje dzieci. Ten1 siedzi od

świętego Michała tutaj, co drugi, trzeci 
dzień przychodzi do nas, bo z nim jak sam 
powiada, lcrucho. Co oszczędził, to zjadł,

1 raz urzęduje?
f A l l  I  A i r  r t n  l « 8 ?  A  $ $ T \ £  i Walenty uśmiechną! się zadowolony, po- dzień przychodzi do nas, b o z  nim jak sam
B U J N E  G i l  WASI f  .-d ob a ło  mu się takie określenie jego służby '

I z  miną poważną odpowiedział:
POWIEŚĆ. —  Mani urząd w biurze; mamy dużo pra-

I cy, bo wszyscy do nas się zgłaszają; i oby- 
, Min ło  dobre pół godziny i o - , .  i... -sć je- jwatełe i panowie i otieyaliści

została nagrodzona. Z kamienicy wyszedł i ^  ! To uie.ki honor być w takim jże
■y Towarzystwa zmierzając w stronę i urztjdzi8» zachwycał się Mojsze. jlowskiego, a potem na Feczorską do tego,

tiku. W  <3ad za nim szedł Mojsze ! —  Honor to je s t ,—  pokręcił płowego wą- oo ma troje dzieci, i jak on się nazywa?
ł  po pewnym czasie wyprzedził go, dobrze sa> ~  wolałby ja jednak mieszkać na wsi, | —  A tobie to na co? —  spojrzał podejrzli
wo obejrzał i przystępując dojaiego, zawołał, ohociaiby w Lipowcu. Ta wszystko drogie, wie. ■ ■ ;
jesdouany: " wszystko pŁoć i pieniądz toczy się, nie j —  Ozy pan Walenty mnie nie zna? Ja się

—  Panie Walenty, s pan co tu cobi? ~  j sposób go zatrzymać. jkręcę po wsiach, znam dużo panów, ja mo-
— A teraz gdzie pan Walenty idzie? ;gę posłyszeć o miejscu dla żonatesro, /łl"-
—  Najpierw do Włodzimierska, a potem " 

na Pcozorską.
—  Nu, to akurat i mora droga, •— uśmie

chnął się Mojsze, —  pójdziemy razem. A
o

cfeE&we rzeczy z okolicy. Lin owca', że me 
chcąc przerywać rozmowy doprowadził Wa
lentego do drży i mieszkania.

Na odgłos dzwonka otworzyła drzwi mło-

•Wyciągnął rękę na powitanie.
Służący za zdziwieniem spojrzał na żyda. 

podał rękę ociągaiąeo 1 spytał:
— A ty skąd mnie tiuusz?
— Jak to skąd? Pan Walenty mnie nie 

poznaje? Jak to może być? Przecież my ty- [jak nam dzieci pana Walentego
te razr widzieli sio u Abmmka. j Jakie dzieci?

 To chyba z Lipowca, —  rzeki Wałea- > — Jak to jakio? Przecież mówili ze pan to nie. Ja chciałem mu pomódz, a psto Wa
ły po namyśle. Walenty się żeni, a jak aśę kto ożeni to on Ienty zakazuje, to co ja mam robić?

bi*  dzieci, czy nie tak? —  0 ! Zakasuję!? Owszem, powiem, on nit-
—  No tak, miał ja się Żenić, ale rozmyślił sywa się Onufry KaJlebowiez. 

się. I dobrze stało się, teraz ja widzę jaki to —  A gdzie on mieszka? —  spyta! Mojszo, 
r Skwirze. : ciężar żona i dzieci a
—  To pan Walenty z Lipowca pojechał j —  Nu, dlaczego ciężar? -

Esraz do Skwiry? j ■— Właśnie idę do jednego rządcy, Bu

a posady niema i niema. i da, zarumieniona od ógnia kuchennego, do-
- 0 ten drugi, mieszka na Peczerskicj: syć ładna kobieta, a zobaczywszy woźnego 

' A ty dkąd wiesz? j z biura zawołała uradowana:
—  Jakto skąd? Sam pan Walenty mówił, —  Tadziu! Przyszedł pan Walenty!
najpierw idzio na Włodzimierską do Bu- Mojsze poszedł do stróża, ażeby zasięgnąć

bliższy cli wiadomości o Bulowskim. Dowie
dział się, że oboje należą do spokojnych, po
rządnych loka torów, że mieszkanie opłaco
no, służącej nie trzymają, a on nie pije i nie 
gra w karty.

Po pewnym e*asde wyszedł Walenty, do 
którego zaraz przyłączył się Mojsze pytając:

—  Co pan Walenty u nich robił tak dłu
go? Ja już myślałem, że pan Walenty nie 
wróci.

—  Takie coś! —  wzruszył ramionami, —  
trzeba przecież i  ludźmi pogadać, wysia

dła żonatesro, dla- 
ezosro ja nie mam pomódz biednemu czło
wiekowi?

—  No, no, —  pokręcił, głową, —  ehoclai 
ty żyd. rie masz serce, to dziwnie.

—  A gdzieżby indziej? Abrnroek jest tyi- 
jeden w Lipowcu, —  szli razem dalej.

—  No, nie jeden. Ja znał także Abmmka

itrzebuję jego adresu, a może kto zechce jc- 
Trafiła się dobra służba, to ja i poje- łowakiegu, dobry człowiek, & siedzi na bru- Igo zobaczyć, to "ja muszę powiedzieć gdzie

•hal; a cóż tam w Lipowca? Nte był ja już ku już drugi miesiąc. T ra fia j się posady, on mieszka. Czy nie tak?
fceść łat. | cóż, gdy panowie żądają tylko kawalerów,!

—  Co ma być? Wszystko po staremu, ja a ton ma dwoje małych dzieci i młodą żonę.
J Abrumek często wspominamy pana Waleń- jafcże ma nhiżyć kawalersko?
tego, dobre to były czasy. Co? j >— Nu, psnio Walenty, ozy on jeden rząd-

—  To dsiwre, że ja nie przypominam so- (ca? Czy*niema drugich? Przyszli
Me ciebie; jak ty aię nazywasz? —  Jest... jest, —  skinął głową, —  ale tak- ; Bułowtki,

—  A czy ja nie człowiek?... Nu, nie chce 
pan Walenty powiedzieć, jak on się nazywa, jchać, poradzić, nie można * wpaść jak po

gień.
—  Ja to wiem. Pan Walenty taki mądry, 

że każdemu dobrze poradzi. Fu, a  co  paa 
Walenty jemu radził?

—  A  cóżby innegó, jak brać posadę, &ie-
widząc podejrzliwą minę Walentego dodał |dy  rfą trafia, pensyai niewielka, ało i pm- 

! szybko: —  ja chce mu napisać list, to ja po- joontu zawsze coś kapnie.

—  Hm... ono prawda, —  przyznał Walen
ty, —  tak on mieszka na Teozorskh-’ . w do
mu Millera,

—  Ja... juz wiem.
domu, w ki >. ViVl 1: *  ,:k,a |

Nu, a on co?
■ Uparł się, że po jodzie na miejsca tylko 

x żoną. I ona mówi: jedź dam sobie radę, 
a może uprosisz obywatela, ażeby pozwolił 
nam razem mieszkać, a ten nic i nie. Powia
da, io  zaczeka do kontraktów i miejsce znaj- 
'  de, a bez.niej się nie rusz 

—  Nu, on mo jest mądry,

Co on zrobi jak dzieci będą głodować? Dla* 
czegc on niema zostawić żony?

—  No, me oziwota, —  rzekł Walenty, — 
młoda jeszcze, ładna, a w Kijowie łakomych1 
na kobiety dosyć... A może on dobrze robi?

r Kto go tam wie?
—  Czy pan Walenty idzie teraz prosto ha 

Peczerską?
—  Albo co? .
i—  Nu, nic. ja aę tak pytam sobie.
—  Teraz zjem obiad, —  spojrzał na zega*, 

role, —  i tak bhrro zamknięte do drugiej 
godziny.

•-— To sam recht! Ja mam ton  z tskże in
teres... a gdzie ja spotkam pana Walentego?

—  Jak chcesz, przyjdź do naszego biura 
o szóstej- bo kończę urzędowanie.

—  A  może pan Walenty pójdzie do &1-, 
uycłi rządców?

—  Ej, nió. Zapisało Się'U nse dużo, siei 
dopiero na kontrakty, tylko tych dwóch ma
my w Kłjt/wie i mogą zanu. jechać.

m
Mojsze uradowany* poszedł szybko na uli

cę Peczerską I odszukał dom Millera.
Stróż wskazał mn mieszkanie Kalelowa- 

ckz, w oficynie porterowej, niskiej i wilgo
tnej, a na pytanie żyda odpowiedział:

—  Biedni cni, taij tyle. Nie zapłacili za 
! lokal w tym miaaiąeu, rde długo kn ta po-- 
pasać.

Mieszikanie składało idą z kuchni i dwócli 
pokoików napełnionych meblami różnego 
pochodzenia i gatunku. Jedne z nich nie
zgrabne, prostackie, robione przez partacza

dzde, »  bez niej się nie ruszy. . wiejskiego; inne nosiły piętno dawnego do-
'u • • i ą • ■» • - i nKjAiry, wywriloako- ifarobytu* aia wszy^fckid poniszczona i Miyvt£Mojsze opowiada! takie me . wai  Mojsze,.— co jemu im głodnej łtuue? i ’  _  ;  wone i  zozytę.

&

mmi i opmjmmMM.
esuwa prawdziwa gliceryna zgę^zczana {

- =  B O  R O L  = -  ’
1 *d“ likatnia sifórę ei»ia I *a- 

bcipi^cia o4 wpiyłvu risia.ago wtatra. 
WttS> CwitraSn. Laholatoryum chenilcin. w Wmiawls 
• Aatoniego Csehaja 1 lano Krysiewicza.
Da uhyrln we wwxv»Hł1*!i piK”.v",nntJmc!l p«rt»M cp«li I «kl»rtjch.

n m T o w K i R  i c z ę ^ c i o  w  o .
Skład fafcryczny Centr. faboiałaryum shem.

“ Krsl-isr, al. SlinSB 12. 4  S
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K O S H A C Z  ocla naftowe Hr. R O M  A R
Pastwo*? Nolarroii w JABŁONOWIE <rrm  Kołcmiię) kepi 
WIH «dna'6w  Spotu latnioae) w r. 19 2 dla akfrloat .eyl neole- Moorco «®rc»«. P.,ulewa* f! praw* »k*pioatac.»l p-a-choJal, e4■łoorton .)  Ht7. w ręet iane tp • hOJw  roŁIaia N«»*| «rm: wino 1«. Vte tara* *<l »£>*»<, omywa rwroł w»«*enet« kapitała l dctycią̂ T procent. Ml

ki. praeto *artuić oŁccajrcfc aJiiaMw
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mteuwMNift

Ważne II,
lu ii im u !

w u tek truAaoiai ’w otrzjuoaiu tu«ar« 
I prusakód ko«cnik5ey|syi!ł r ‘4zimj P. T. 
P.Pol.otn z su e ts ia  z*n aa(*ź  isaatsw s
fc »#fri* łnlrnycft I ‘ tło-erń pe,w-ycfc era* 
jrm t'*  i ta mjir ,wy tM'*rkl I /nlwiarki.

Pr*eittia;erar U kie  J*ż taraz zamyślania 
taritihity młocsmltRS <*nratra I motorawa.

STUOTilW ROLSiCH w KRAKOWIE
(Telefoa diisfo SOó). 3ól

Fili? V3 Lwowia (pisc Msryacki L. !9).
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Czasopismo fiórniuzo - Hutnicza
Jest wraz s ditrntjtgodiiiBwym dodatkiem

s m o  Ń a f t o w ®
ftdinToa w PoiEca or .̂oem poiwiąeeeyni eprawom 
gćn>'r£ejjo, hutniczego I naftowego przs- 
*ysta oraz rwinzsajrm z nim gtłątioTn wiedzy i Jectmiki.
f  rzadpłata roczna Mk. CO, zeszyt psjedynczy Kk. 4.

Biuro Redakcyi i Adm-nistracyi: 
w  W arazawie, Bielańska IS, w  Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 14T.f>4'>. RU

Zarz^r? Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, eL Se- 
aatorska Hr. 13 zamierza sprzedać około

S S IM I®  m 3 k i k s ó w  dąh® w w c h 9
poehodzgcych  z naństw ow e?o nadleśnictwa Czarna W ieś, k c o  
sbeya kolejowa Czarna Wisś.

Pisemne oferty w edług w zoru na knrmo pow yższego drzew * 
w nosić należy do ĆHównego Zarządu D óbr P aństw ow ych w za
pieczętow anych kopertach r. napisem .O ferta aa kupno ok o ło  
8500 m* drzewa dębow ego w nadleśnictwie Czarna W ieś w ter
minie do  15 mfircR !920“.

Do oferty dołączyć należy refereocye znanych w  kraju tirm 
lab instytucyj hauJlow ycb , dotyczące stosunków finansowych 
olereiita, jako też opinii,' jakiej zażywa w  św ięcie handlow ym .

R ów nocześnie z wniesieniem  oferty należy okazać w  Głó
w nym  Zarządzie D óbr Państw ow ych kwit na w adynm  w  sotnie 
LOOO.OOO Mk. w  gotów ce, lub w  asygnatach polskiej pożyczki 
państw ow ej, z łożone w  Kasie Ministerstwa R olnictw a i D óbr 
Państw ow ych (ul. Senatorska 15).

G łów ny Zarząd zastrzega socie praw o odrzucenia wszystkich 
bes wyjątkn ofert, jakoteż p ra w o  dow oln ego w yboru, pom iędzy 
ofertam i bez względu aa w ysokość ofiarow anej ceny kupna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w  godzinach 
b inrow ych  w  G łów nym  Zarządzie D óbr Państw ow ych  w  W ar
szawie, Senatorska Nr. 15; w  Zarządzie O kręgow ym  D óbr Pań
stw ow ych  w  Siedlcach, oraz w  nadleśnictwie Czarna Wieś.

W zór oferty.

W Jtejrs ryrî w
w  R 'łe l!c z a e  fńbok sl!r,J:W FL*j>OŁ bcdo»L) to*2 iio

dachówka cnmcełs^a
oMcnwi, doeMortcJe o* d* •Ł* kryjtłe*, % naatłorocznych 

W N »0v  -  przeto umie) mit oi)*- 
«nł« — po koronie u■ciotę. 319

KAMIENICA
ś komfortem, i  miesr.ka- 
■lem przy al. Pietra U i- 
eb jlo-wMe ko, sprzeda 
Biuro F. TurliAski, Itr*- 
łftw , Podwale 3. 639

PHILATELIAł*
ŁmkAw, nL llrarka L 10 

KUPNO I SPRZEDAŻ
mnrok nocztowyer*. fSO

Młyn parowy
■ «uj)epsx4ni anu«dz«Qieui i 
i  nm-dawycMJ»|r» ©broi »m w Km. 
|N)*nBjSslcle« taras do porby- 
tri*. Z^foflceoia pod 2217 do 
,Pai* Pozpafl, HyceTSką A. BCS

S o n ą  n ie iffik a
poszukaje miejsca, in- 
łorniacvi i najlepszych 
polpceii odzieli Wenda 
Rylska, Uhrrnów. k. So

kala. 667

Hem

Szpfiai^a 40. SrpSłatna 40.

$&L®K SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań

szych cenach..
R ów nież sprzed ije  się n*

5PJLŁTY MIESIĘCZNE
O b e c n i e :  8i5

■ =  WSPANIAŁA —

WYSTAWA LUTOWA

D o Głów nego Zarządu D óbr P sustw ow yrh  w  W arszawie.
Powołując »ię na og loszen io  z^ .......  — Nrn obowiązrją się

ku pić p rze in a czon e  do sprzedaży w nadleśni.-twie C7.arne Yvleń drcew o
dęb ow e w  ilości ok o ło  S600 ks* po cen ie  (cyfram i!  fsłownm P......
za jeden m* przyczeoi ©świadczain, 54 oj*osaone warunki sprzddcśy 
U  m i dokładnie znane.

Moje ttałe miejsce ‘s&mieazkania.....................................
Im ię i a a zw iik o
Zajęcie........................ ......................................................... ...

. Adres....................................................................... ...

W arszawa, 30 stycznia 1920 r.
5*o Główny Z srzą d  Dóbr Państwowych.

ankurc oa dostawę slomf.
Zarząd Budawniciwa Wojskow?go Dow. Okr. Ben. w KreŁc^ie za

kupi w drodze p r z e t a r g u  oforic&ego słot.tę do wypychania gissoiiśów 
(żytnią I pszenną) w ns stepujących ilościach:

K O N K U R S
na posadę lustratora Kółek rolniczych

rozpisuje Zarzęd To warz. rein. okręt* *  2ywco.

Posada de objęcia zaraz. Płaca 10— l i  tysięcy koron  rocznie,

?omieszka nie kawalerskie dla jednej oooby *  opałem  i  światłem  
dyety na objnzdą Kółek roln iczych .

W ym agana dokładna znajom ość księgow ości handlow ej skle
p ów  Kółek rolniczych, znąjom ość organ izacji K ółek roln iczych  
t kooperatyw .

K om petenci z w yiszem  wykształceniem handlow em , lub ro l- 
niczem  m ogą otrzym ać wyższą płacę.

Zgłoszenia do końca lutego. Podania nienw zględnione zostaną 
bez odpow iedzi. ~ &&

W WOLKU SZKOLE

Bateria i w ?
•tw orzył się

KUKS
por>ofadniowv sztaki sfo- 
nwanaj I «aflvvaj natury. 
W p i s y '  pnyjmujs się 
w lokata S?:ko!y alica 
Wolska U. łt , U-gie p'., 
od godz. 11 do 1 i cd 
8 do T wieczorem. &9T

I I II HA* '

POPIERAJMY 
PRZEMYSŁ OJOZTSTY

XII. OGÓLNE

CZŁONKÓW

WE LWOWIE

dia Krakowa . . . . « • • . 8<?00 cenlnarów
■ Tarnow a . . . . • • e . 2000 tt
w Rzeszowa . , . ■ • i> . 1000 •

- m Bielska . . . . * • 8 . 2000 *
m N ow ego Sącza . • « • . 1000 w
• Sanoka . . . . • » • . 1000 ■
w Bochni . . . • * ■ . 1000 ■
■ Oświęcim ia . . * • • . 10>0 n

D ębicy . . . . • • e . 1000 1»
m W ad ow ic . . . • ' • • . 2000 0

lo co  stacya zapotrzebowania
Dostawa m a się rozpocząćć w  czasie od  marca do  końca

lipca b. r. w  różnych  ratach m iesięcznych.
Słonia ma być sucha, czysta, nie zaproszona i nie przegniła 

i m oże być dostarczona pros-a lub też prasowana, co  należy za- 
znf:czvć W ofercie, podając ceny w  markach.

Oferenci mają przesłać oferty do Zarządu B udow nictw a w o j
skow ego D. O G. w Krakowie, ul. Pawia I. 3 w  terrpinie naj
dalej do  dnia 21 b. m. rano w  zamkniętej kopercie z napisem 
„Oferta na dostawę słom y* z terminem zobow iązania się z ofertą 
na przeciąg -1 tygodni.

Oferta obow iązuje oferenta odraz u. aż do  czasu zatwierdze
nia przez Ministerstwo Spr. W ojsk ow ych  ześ Zarząd B udow ni
ctwa W ojsk ow ego dop iero  z chw ilą  zatwierdzenia przez Mini
sterstwo Spr. W ojskow ych .

Zarząd w ojskow y zastrzega sobie żądać cd  oferentów  od p o 
w iedniej kancyi tytułom zabezpieczenia dóslaw y.

Oferowaną m oże być dostawa każdej ilcści słom y nic m niej
szo jednak jak 100 centnarów.

Zarząd B udow nkiw a W &jskowsga 
671 Okr. Generaln. w Krakowie.

Sij«/arzyszeR!3 zarejestrowanego z egran, porękę.

H  nabeleastwie odprawlonsm przy glświsym Ołtarzu 
w kośsiels 00. -JezjiMw a gstiz. S-tej izm  odSłędz^ 
tlą m  Lwowie dnia 3-go marca 1920 c godz. 10-e| 
przedpoł.’w sali olirad Ba?ic. Towarzystwa kredyto- 
«— =wego ziemskiego przy ul. Kopernika L  4 = ^

z nasifpujrjoyre po^ E lk iam  dziennym:

1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej.
2) Odczytanie protokółu ostatniego zwyczajnego Ogól

nego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r o k  1919.
4) Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej Związku Ziemian 

oraz wnioski tcjźe w sprawach:
a) udzielenie Dyrekcyi absolutorium, zatwier

dzenia bilansu za r. 1919 i rozdziału zysków,
b) rozwiązanie Stowarzyszenia „Związku Zie

mian we Lwowie" i poruczenie likwidacyi. y
6) Ewentualny w ybór Pady Nadzorczej. ,
7) Ewentualny w ybór Komisyi rewizyjnej.
8) Wnioski Członków.

D y r e k c y s i .

Uwaga.  W  razie braku wym aganego statutem kom pletu odbędzie się pow tórne 
Ogólne Zgrom adzenie r. tym sam ym  porządkiem  dziennym  tego samego 
dnia t. j. 3 m arca lb20 o  godz. 11-ej przed połudn ie bez względu na 
ilość obecnych  członków .

i
I

Osobnych zaproszeń eła nie rszsyła. m

Fakhd&m Wydawnictwa aGłwn Naroda" gp, s ograniczoną odpowioJzialaością. <-= Redaktor “dpowiedzialny Wladyriaw H o r o  w i c *  —  Drukarnia „Głosu Narodu* *  Krakowie, pod zarządem R. IjBń&k


